
ZakcJI skupu zboża

Plan wykonali
Mało I średniorolni chłopi 25 

gmin I 435 gromad woj. poznań­
skiego zameldowali już o wykona­
niu rocznego planu skupu zboża.

W pozostałych gminach i gro­
madach rozwija się ożywiona ak­
cja na rzecz przedterminowego 
wykonania planu, w wyniku któ­
rej każdy dzień przynosi nowe 
meldunki o wypełnieniu przez po­
szczególne gromady i gminy swe­
go obowiązku wobec Państwa.

POWIAT KONIN NADAL 
PRZODUJE

W akcji planowego skupu zboża 
przoduje nadal powiat koniński: 
6 gmin i 60 gromad tego powiatu 
wykonało już plan skupu.

Do tego sukcesu nie przyczynił 
się bynajmniej kułak Tomczak ze 
wsi Ponialówck, gm, Lądek, który 
kłamliwie twierdził, że zboża nie 
posiada 1 dlatego nie może planu 
wykonać Okazało się, że zboże 
posiadał, co więcej — znaleziono 
u niego półtorej tony śrutu 1 1 
tonę mąki.

Zła wola i spekulacyjne tenden­
cje kułaka są tu aż nadto widocz- 
nel

DOBRE GROMADY POWIATU 
GNIEŹNIEŃSKIEGO

Gromada Czerniejewo wykonała 
plan skupu w 102 procent. Po­
mimo to mało 1 średniorolni 
chłopi wymienionej gromady u- 
chwalill odstawić dalsze tony 1 w 
ten sposób osiągnąć 110 proc, 
planu.

Również chłopi gromady Świąt­
niki Małe postawili sobie za punkt 
honoru wykonać plan z nadwyżką 
1 w jednym tylko dniu (17 bm.) 
odstawili zbiorowo 22 tony zboża.

„DNI ZBOŻOWE" — BILANS 
KILKUNASTU DNI

Do dnia 17 bm. mało i średnio­
rolni chłopi z naszego wojewódz­
twa zorganizowali 475 zbiorowych 
odstaw zboża, w których wzięło 
odział 509 gromad. Dostarczono 
w ten sposób do punktów skupu 
ponad 3.500 ton zboża.

Na czoło tej akcji wysunął się 
powiat Kępno, gdzie „czerwone 
transporty" zorganizowały 53 gro­
mady, dalej powiat Oborniki z 
85 gromadami 1 powiat Wągrowiec 
legitymujący się liczbą 19 gromad.

Każdy dzień przynosi nowe mel­
dunki o zbiorowych dostawach 
zboża. I tak w jednym tylko 
dniu (17 bm) 5 gromad powiatu 
gostyńskiego: Strumiany, Jawory, 
Rokosowo, Posadowo i Babkowice 
Odstawiło zbiorowo dziesiątki ton 
zboża.

W dniu 18 bm. również chłopi 
gromady Jastrzębniki powiatu ka­
liskiego zorganizowali „czerwony 
transport", dostarczając tony zbo­
ża do miejscowego punktu skupu.

OBSZARNTCZE TOWARZYSTWO 
I KUŁACKA POLITYKA

We wsi Kowalew gmina Pleszew 
pow. Jarocin na 43 ha gospodar­
stwie żyją sobie zgodnie i spokoj­
nie 3 rodzinki byłych obszarni­
ków: Potocka, Brzozowski i Gozi- 
mińskl. Zgodnie — a jakże — po­
stanowiły również, że nie odsta­
wią przewidzianego planem skupu 
zboża 1 uparcie zalegają z ilością 
ponad 10 ton. Biedota wiejska jest 
oburzona postępowaniem b. ob­
szarników, godzącym w interes 
Państwa Ludowego. Znajdzie się 
Jednak rada na opornych! Na 
pewno!

CZUJNA TRÓJKA GROMADZKA
Kułak Siedź, zamieszkały we wsi 

Turowo, gmina Duszniki, powiat 
Szamotuły cały swój kułacki spryt 
włożył w to, żeby tylko uchylić 
się od obowiązku odstawy zboża. 
Przy pomocy podobnego mu spe­
kulanta usiłował więc wywieźć 
zboże do Innego powiatu. Trójka 
gromadzka była jednak czujna. 
Zboże zamiast na spekulację po­
wędrowało do magazynu miejsco- . 
wej Gminnej Spółdzielni.

O WŁOSZAKOWICACH (POW. 
LESZNO)

Mało i średniorolni chłopi gro­
mady Włoszakowice, powiat Lesz­
no wykonali z nadwyżką swój 
plan odstawy zboża

Nie można tego powiedzieć o 
miejscowych kułakach: Stanisła­
wie i Józefie Gryczu, Wacławie 
Pytliku, Joachimie Lisie, Mieczy­
sławie Maćkowiaku, Marcinie 
Bartkowiaku 1 Helenie Frankow­
skiej

Upór kułackiej siódemki unie­
możliwia gromadzie wywiązanie 
się z planu.

Podział 
radzieckiego ministerstwa

na dwa ministerstwa
MOSKWA (PAP). Opublikn. 

wany został dekret prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR o po­
dziale ministerstwa przemysłu 
leśnego i papierniczego ZSRR 
na dwa ministerstwa: minister 
stwo przemysłu leśnego ZSRR 
i ministerstwo przemysłu pa- 
pierniczeqo i drzewnego ZSRR.

Ministrem przemysłu leśnego 
ZSRR mianowany został G. Or­
łów, zaś na stanowisko min!, 
stra przemysłu papierniczego i 
drzewnego powołano — I. Wo- 
jonowa.

Poznań, wtorek 20 lutego 1951 r.Rok VII ABC

Polityka ZSRR zdaża do utrwalenia pokoju

STALIN zdemaskował agresorów
Echa rozmowy J. Stalina

z korespondentem „Prawdy" w prasie światowej
PARYŻ (PAP). Prasa fran­

cuska przyjęła rozmowę Gene­
ralissimusa Stalina z kore­
spondentem „Prawdy" jako 
najdonioślejsze wydarzenie 
międzynarodowe, ogłaszając 
treść odpowiedzi Generalissi­
musa Stalina i komentarze.

Dziennik „Humanite" ogłosił

Górnicy kopalni 
„TAN KANTY" 
p^zocfu/cf 
KRAKÓW (PAP). Załoga ko- 

palni „Jan Kanty", realizując 
zwycięsko zobowiązania okre­
sowe, podjęte w odpowiedzi na 
apel Kawczyka wykonała w u- 
bieclym miesiącu uian wydo­
bycia, węgla w HO proc., wy­
suwając się na czoło kopalń za­
głębia krakowskiego.

Ponad 80 proc, załogi zreali­
zowało swoje zobowiązania z 
poważną nadwyżką dając do. 
datkowo około 4 łys. ton wę­
gla. Wśród załogi wyróżniły 
się brygady — Śzczepnika i 
Szwarca, które uzyskały 155 
proc. normv, przekraczając swo­
je zobowiązanie o 23 proc., o- 
raz górnicy — Pakuza Kurek i 
Osowski, wyrabiający po 148 
proc, normy, zamiast zadekla. 
rowanych 117 proc.

Sukces robotników NRD
Roczny plan gospodarczy wykonany z nadwyżką

BERLIN (PAP). Na posiedze­
niu Rady Ministrów Niemiec­
kiej Republiki Demokratyczne.: 
referat o wykonaniu planu go­
spodarczego za rok 1950 wygło. 
sił przewodniczący Państwo­
wej Komisji Planowania — 
Heinrich Rau. Mówca wskazał, 
że znaczny wzrost produkcji w 
ostatnich latach stwarza mocną 
podstawę dla realizacji planu 
5-le<tnieqo i dla dalszego pla­
nowego rozwoju gospodarki 
NRD.

Podczas posiedzenia zabrał

Wywiad udzielony przez Generalissi­
musa Stalina korespondentowi 
„Prawdy" w sprawie polityki za­

granicznej, spadł jak grom z jasnego nie­
ba na obóz podżegaczy wojennych. W 
jednej chwili, jak domek z kart runął 
kunsztowny gmach kłamstw propagandy 
atlantyckiej, osłaniającej przygotowania 
wojenne mocarstw zachodnich.

Aczkolwiek wypowiedzi swe Genera­
lissimus Stalin w dużej części poświęcił 
rozprawieniu się z zakłamaną propagan­
dą oficjalną rządu brytyjskiego, nie ule­
ga wątpliwości, że sformułowania Gene­
ralissimusa Stalina odnoszą się do całe­
go obozu imperialistów, przygotowują­
cych nową wojnę światową. Zjawiska 
spadku gospodarczego, jako wyniku 
obłąkańczego programu zbrojeń i przy­
gotowań wojennych, widoczne są bowiem 
nie tylko w Anglii, ale we wszystkich 
krajach uczestniczących 5V tym szaleń­
stwie. I — odwrotnie — stwierdzenia 
Generalissimusa Stalina o przeprowadzo­
nej przez Związek Radziecki demobiliza­
cji oraz podkreślenie, że prowadzone 
przez Związek Radziecki gigantyczne 
prace z zakresu budownictwa pokojowe­
go byłyby niemożliwe gdyby Związek 
Radziecki cliciał równocześnie prowadzić 
przygotowania wojenne — obalają bez­
powrotnie kłamstwa wszystkich podżega­
czy wojennych, którzy swe przygotowa­
nia *1* usiłują osłonić goebbel-
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pełny tekst odpowiedzi Gene­
ralissimusa Stalina na pierw­
szej stronie numeru, zamie­
szczając obok portret.

„Ce Soir" podkreśla, że o- 
świadczenie Józefa Stalina sta­
nowi dokument o niezwykłej 
wadze. Doniosłość tego o- 
świadczenia jest tym większa, 
że Generalissimus Stalin złożył 
je w chwili zaostrzenia się 
tarć międzynarodowych. Od­
powiada ono głębokim aspira­
cjom pokojowym narodów i 
wskazuje jedynie słuszną dro­
gę jaką należy kroczyć, by u- 
ratować i utrwalić pokój za­
grożony przez tych,, którzy 
chcąc ukryć swe istotne agre­
sywne zamierzenia, usiłują o- 
skarżyć o agresywność Zwią­
zek Radziecki.

LONDYN (PAP)., Agen­
cja Reutera przekazała prasie 
tekst odpowiedzi Generalissi­
musa Stalina udzielonych kore­
spondentowi „Prawdy". Dzien­
niki „Daily Herald", „News 
Chronicie", „Daily Express" i 
„Daily Graphic" zamieściły 
wiadomości na ten temat na 
naczelnych miejscach.

„Daily Worker” uwypu­
kla zwłaszcza słowa Genera­
lissimusa Stalina, że Związek 
Radziecki będzie nadal prowa­
dził politykę zapobiegania woj- 

głos premier Grotewohl, który. 
poCkieślił znaczny wzrost pro­
dukcji i poprawę jej jakości w 
ciągu ubiegłego roku. Osiąg­
nięcia te — stwierdził premier 
Grotewohl — przyczyniają się 
w wielkim 6topniu do powo­
dzenia konsekwentnej pokojo­
wej polityki odbudowy gospo­
darczej i przyjaznej współpra­
cy z miłującymi pokój naroda­
mi. Sukcesy produkcyjne przy­
niosły jednocześnie korzyść lud­
ności, której stopa życiowa 
wzrosła jeszcze bardziej.

GŁOS POKOJU
sowskiml „argumentami" o rzekomym 
„niebezpieczeństwie radzieckim".

Nieodpartą wymowę posiada stwier­
dzenie Generalissimusa Stalina, że poko- 
jowość polityki radzieckiej cechuje roz­
wój radzieckiej produkcji na potrzeby cy­
wilne obok znacznej zniżki cen, podczas, 
gdy w krajach przygotowujących się do 
wojny dzieje się odwrotnie: produkcja 
na potrzeby cywilne kurczy się a ceny 
rosną w zastraszający sposób. Widzi to 
i odczuwa na własnej skórze ludność An­
glii, Francji, Stanów Zjednoczonych i in­
nych krajów, których rządy oficjalnie 
głoszą przestawienie gospodarki na cele 
wojenne,

Z niedoścignioną prostotą 1 jasnością 
Generalissimus Stalin odsłonił istotną 
treść amerykańskiej „maszynki do glo­
sowania", stanowiącej agresywny trzon 
ONZ, przekształconej przez amerykań­
skich imperialistów w narzędzie do roz­
pętywania nowej wojny światowej.

Nieodpartą wymowę posiada kontrast 
między południowo-amerykańską repu­
bliką San Domingo, reprezentującą 2 mi­
liony mieszkańców, posiadającą w ONZ 
taki sam glos, jak Indie, kraj liczący 350 
milionów mieszkańców, podczas, gdy pra­
wie 500-milionowy naród chiński w ogóle 
pozbawiony jest głosu w ONZ.

Stalin ostrzega że w krajach zachod­
nich istnieją agresywne siły, pożądające 
nowej wojny. Ale jednocześni® Stalin
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nie i zachowania ■ pokoju oraz 
stwierdzenie, że pokój będzie 
zachowany i utrwalony, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce spra.- 
wę zachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca.

KOPENHAGA (PAP). 
Wszystkie dzienniki podały 
doniesienia o rozmowie Gene­
ralissimusa Stalina z korespon­
dentem „Prawdy" na naczel­
nych mejscach i pod wielkimi 
tytułami. Dziennik „Land Og 
Folk" podał treść rozmowy pod 
tytułem: „Stalin o możliwości 
zapobieżenia wojnie. — Agre- 
sorskim trzonem ONZ Jest 10 
kia,ów —• członków agresyw­
nego paktu północno-antlan- 
tyckiego, w tej liczbie Dania". 
Również radio duńskie zazna 
jomiło słuchaczy i treścią od­
powiedzi Generalissimusa Sta­
lina.

SZTOKHOLM (PAP'. — 
Dziennik „Ny Dag" zamieścił 
pełny tekst oświadczenia Jó­
zefa Stalina pt.: „Stalin powie­
dział: Pokój można jeszcze u- 
ratować!"

WIEDEŃ (PAP). Wszyst­
kie dzienniki wiedeńskie po­
dały treść rozmowy Generali­
ssimusa Stalina r. korespon­
dentem „Prawdy". „Oesterrei- 
chische Volksstimme" podkre­
śla, że Stalin odpowiedział ne­
gatywnie na pytanie, czy no­
wą wojna światowa jest nie­
unikniona. Również .poz.ostałe 
dzienniki uwypuklają oświad­
czenie Józefa Stalina o możli­
wości utrzymania pokoju.

RZYM (PAP). Dzienniki 
włoskie ogłosiły tekst, rozmo­
wy Generalissimusa Stalina z 
korespondentem „Prawdy' na 
pierwszych stronach pod wiel­
kimi nagłówkami. Tekst tej 
mowy przekazany został w ca­
łości przez włoską agencję 
prasową ANSA wszystkim pi­
smom włoskim w Rzymie i na 
prowincji. Oświadczenie Stali­
na zostało opublikowane w 
pełnym brzmieniu ,m. in. przez 
dzienniki rzymskie „Unita", 
„Avanti", „Paese" i „Messag- 
gero".

Kobiety Poznania 
wybrały delegatki na Kongres

Pięknie udekorowaną aulę 
W. S. E. w Poznaniu wypełnił 
w dniu wczorajszym tłum ko­
biet. Na konferencji miejskiej 
zebrały się przedstawicielki po­
szczególnych kół Ligi Kobiet z 
terenu miasta, by wybrać spo 
śród siebie delegatki na Kon. 
gres warszawski. Obrady prze­
biegały w moczystym i pod­
niosłym nastroju.

Wśród zebranych na sali w'- 
dzieliśmy znane przodownice 
pracy, kobiety, które drogą a- 
wansu społecznego zajmują czo. 
łowe stanowiska, młodzieżowe 
członkinie L. K. oraz przedsta­
wicielki inteligencji pracującej 
i świata artystycznego.

Przedstawicielka Zarządu GL 
L. K. wygłosiła referat poświę 
eony zbliżającemu się Kongre­
sowi oraz dniu 8 marca.

Sprawozdanie z całokształtu 
pracy L. K. na terenie mias‘a. 
odczytała przew. Żarz. Miej­
skiego LK Borucka.

W czasie obiad przybyły na 
sale delegacje kobiet z poznań. 
skich izakłaców pracy. Przynio-1 
sły one pozdrowienia d’a Kon­
gresu. Oprócz tego delegatki 
składały zobowiązania produk­
cyjne i społeczne podjęte przez 
swoje współtowarzyszki pracy 
oraz wręczały obradującym u- 
pominki 1 kwiaty.

W dyskusji głos zabcało wie. 
la uczestniczek. Podsumowania 
dyskusji dokonała kierowniczka 
Wydziału Kobiecego KW PZPR 
ob. Kączmarkowa.

Z kolei przystąpiono do wy­
boru delegatek. 16 najlepszych

Bezprawne poczynania 
władz syjamskich

Rząd wzmaga prześladowania Chińczyków
PEKIN (PAP). W związku 

z aresztowaniem przez władze 
syjamskie redaktora naczelne, 
go dtziennika chińskiego „Czu- 
anmindżibao", wychodzącego 
w Bangkoku oraz w związku z 
prześladowaniem Chińczyków w 
Syjamie, przedstawiciel komisji 
do spraw emigrantów chipskich 
przy państwowej radzie admi­
nistracyjnej Chińskiej Republi­
ki Ludowej złożył oświadczenie, 
w którym stwierdza m. in :

Rząd hinduski 
więzi 3 tys. 
niewinnych ludzi

PRAGA (PAP). Jak donosi a- 
gemeja Telepre6«, minister 
spraw wewnętrznych Indii, 
przemawiając w parlamencie, 
przyznał, iż rząd hinduski prze­
trzymuje w więzieniach 3 ty*, 
zupełnie niewinnych ludzi. Lu. 
dzia ci zostali aresztowani na 
podstawia tzw. „aktu o aresz­
cie, prewencyjnym", tj. bez 
przedstawienia im jakiegokol­
wiek oskarżenia i tylko z tego 
powodu, że sa demokratami. 

stwierdza, że rządy zachodnie kierowane 
przez te siły, boją się własnych naro­
dów, które nie chcą nowej wojny i są za 
utrzymaniem pokoju. Dlatego właśnie 
rządy zachodnie usiłują omotać narody 
siecią kłamstw i przedstawić swe plany 
agresywne jako rzekomą „obronę", a po­
litykę krajów miłujących pokój przedsta­
wiają jako rzekomo „agresywną".

Wywiad Stalina jak snop światła po­
tężnego reflektora oświetlił zakamarki 
brudnej 1 podstępnej propagandy podże­
gaczy wojennych, którzy swe zbrodni­
cze sprawy knują w ciemnościach tajnej 
dyplomacji i zakulisowych spisków. Jed­
nocześnie wywiad Stalina ostrzega 1 mo­
bilizuje narody pokojowe i wszystkich 
ludzi miłujących pokój na całym świecle, 
do zwiększenia wysiłków w obronie po­
koju.

„Pokój będzie zachowany 1 utrwalony 
— mówi Stalin — jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca”.

To proste i jasne wskazanie Stalina 
staje się dziś najważniejszym 1 najpil­
niejszym zadaniem wszystkich ludzi mi­
łujących pokój. Sprawie obrony pokoju, 
wszystkiemu co służy sprawie pokoju, 
walce wszystkim, co grozi wojną lub 
służy interesom podżegaczy wojennych 
muszą być poświęcone wszystkie wysiłki 
ludzi pragnących pokoju. J. W.

i najaktywniejszych kobiet bę­
dzie reprezentowało Poznań-na 
Kongresie warszawskim. Dele­
gatkami wybrano: St. Kaczma­
rek, Antonina Boruszak, Anna 
Zdrojewska, Czesława Borucka, 
Stanisława Szymlet, Nowakowa, 
Franciszka Pawlak. Józefa Pa- 
w’"’<. W. Narożna, Zofia Gracz, 
W' Marciniak, Andersz, Fredry 
czak, Slkorzyńska, Drobieżyń 
ska oraz, dr Głowacka.

Na zakończenie przodownica 
pracy Zakładów Stomil odczy­
tała rezolucję, która m. in. mó­
wi, że „Kobiety zebrane na 
konferencji wyborczej potępia­
ją remilitaryzację Niemiec Za­
chodnich, protestują przeciwko 
zarządzeniom Plevena. Jako od­
powiedź zobowiązują się wzmóc 
swoją pracę w realizacji piana 
6-letniego i budowy socjalizmu 
w Polsce, (mm)

W. Kuźniecow
odznaczony

Orderem Lenina
MOSKWA (PAP). W zwią­

zku z 50 rocznicą urodzin prze­
wodniczącego W szechzwiązko- 
wej Centralnej Radv Zw. Zawo­
dowych, Wasyla Kuźniecowa, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w uznaniu wybitnych je­
go zasług wobec państwa id, a 
rozwoju ruchu zawodowego 
ZSRR, odznaczyło go Orderem 
Lenina.

od czasu, gdy imperialiści ame­
rykańscy rozpoczęli wojnę a- 
gresywną w Korei i zawarli 
agresywne, ekonomiczne j woj­
skowe porozumienie z rządem 
Syjamu, rząd ten wzmógł prze­
śladowania Chińczyków zamie­
szkałych w Syjamie.

Rząd syjamski bez wszelkich 
podstaw zamknął kilkaset szkół 
chińskich 1 wysiedlił wielu 
Chińczyków z kraju. Rząd Sy­
jamski rozszerzył uchwalony w 
1941 roku system „rejonów' za­
kazanych" dla Chińczyków. W 
7.w:ązku z tym wielka liczba 
obywateli chińskich zamieszka- 
łych w 18 „zakazanych" rem- 
nach będze zmuszona je opu­
ścić.

NaTÓd chiński kategorycznie 
protestuje przeciwko wrogim 
aktom rządu syjamskiego i żą­
da natychmiastowego zwolnie­
nia redaktora naczelnego 1 wy­
dawcy dziennika „Czuanmindżi- 
bao" oraz położenia kresu bez­
prawnym prześladowaniom 
Chińczyków w Syjamie.

Walijscy obrońcy pokoju
domagają się
redukcji zbrojeń

LONDYN (PAP). W Car- 
diffie (Walia) odbyła się walij­
ska konferencja obrońców po­
koju, w której wzięło udział 
około 500 przedstawicieli lokal­
nych organizacji obrońców po­
koju, związków zawodowych, 
organizacji religijnych, jak ró­
wnież organizacji partii komu­
nistycznej. Wszyscy zabierający 
głos w dyskusji mówcy pod­
kreślali swa zdecydowaną wolę 
walki o pokój. W jednomyślnie 
uchwalonej rezolucji uczestnicy 
konferencji domagają się: na­
tychmiastowego zwołania kon­
ferencji wielkich mocarstw z 
Chinami Ludowymi włącznie ce­
lem pokojowego uregulowania 
istniejących sprzeczności zaka­
zu wszelkiej broni masowej za­
głady; natychmiastowej redu­
kcji zbrojeń i uznania propa­
gandy wojennej za zbrodnto 
przeciwko ludzkości.

Sćrajk
włókniarzy w USA

NOWY JORK (PAP). W 
Stanach Zjednoczonych trwa 
strajk robotników zatrudnio­
nych w wielu zakładach prze­
mysłowych produkujących tka­
niny wełniane. Do strajku przy­
łączyli się robotnicy nie zrze­
szeni w związkach zawodowych. 
Obecnie w związku ze straj. 
kiem unieruchomionych zostało 
21 fabryk włókienniczych. Ro­
botnicy domagają 411 podwyi. 
ki płac.



Społeczeństwo po’skie przygotowuje się

do obchodu 33 rocznicy istnienia
Armii Radzieckiej

W ARSZ AWA (PAP). Ma­
sy pracujące całego kraju przy­
gotowują się do godnego 
uczczenia 33 roczniczy istnienia 
Armii Radzieckiej.

W gminach i gromadach na 
Pomorzu pogadanki o Armii Ra­
dzieckiej przeprowadzą akty­
wiści TPPR i miejscowi nauczy­
ciel®. W fabrykach i zakładach 
pracy odbędą się uroczyste 
wieczornice poświęcone historii 
Armii Radzieckiej, połączone 
z bogatym programem artysty­
cznym.

Wszystkie kina na Pomorzu 
w dn:ach 19—23 bm. ' wyświe­
tlać będą filmy o bohaterskiej 
Ai mii.

Wszystkie koła terenowe 
TPPR w woj. olsztyńskim przy­
gotowują w gromadach, mająt­
kach PGR i zakładach pracy u- 
roczysie akademie i wieczorni­
ce z bogatym programem ar- 
tys ycznym. W wielu miejsco­
wościach przygotowuje się wy­
stawy gazetek ściennych i fo- 
togazetek W świetlicach wiej­
skich i zakładowych wyświet­
lane będą filmy oraz przeźro­
cza, związane z historią Armii 
Radzieckiej.

W ramach obchodów TPPR i 
LPŻ organizuje na Lubelszczy 
źnie pogadanki i wieczornice 
artystyczne w szkołach, zakła­
dach pracy, Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych i spół­
dzielniach produkcyjnych na 
temat powstania i bohaterskich 
walk Armii Radzieckiej, 
nadto w Lublinie urządzona 
dzie wystawa, poświęcona 
storii Armii Radzieckiej.
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W więzieniu zmarł 
kolumbijski 

działacz związkowy 
NOWY JORK (PAP). Jak do- 

noszą z Bogoty, zmarł w wię­
zieniu w wyniku zadawanych 
mu tortur wybitny kolumbijski 
działacz związkowy, komunista 
Manuel Marulanda aresztowa- 
nv za udział w wiecu w obro­
nie pokoju.

Kuźniecow
przybył do Warszawy

na obrady ŚFZZ
WARSZAWA (PAP) Dnia 

i 8 bm. przybył do Warszawy 
na obrady Komitetu Wykonaw­
czego- Światowej Federacji 
Zw;ązków Zawodowych wice­
przewodniczący ŚFZZ — W. W. 
Kuźniecow, który jest jednocze­
śnie przewodniczącym WCSPS. 
W. W. Kuźniecowowi towarzy­
szył m. in. kierownik wydz. za­
granicznego WCSPS — Berezin.

Na lotnisku serdecznie gościa 
witali: przewodniczący CRZZ — 
W. Kłosiewicz, przedstawiciel 
KC PZFR — Ostap Dłuski o- 
raz licznie zgromadzeni czołowi 
aktywiści związków zawodo­
wych. Obecni byli również 
członkowie Komitetu Wykonaw­
czego ŚFZZ z przewodniczącym 
ŚFZZ — Di Vittorio i sekreta­
rzem generalnym ŚFZZ — L. 
Sail'ar..t na czele.

Na lotnisku obecny był rów­
nież ambasador ZSRR w War­
szawie W Z. Lebiediew.

Dzięki inicjatywie Komisji 
Filologicznej Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk za­
wiązała się pierwsza w kraju 
sekcja językoznawstwa marks’. 
stowskiego, na której czele sta­
nął prof. dr Jan Otrębski a jej 
sekretarzem został mgr Leon 
Kaczmarek.

Nowe prądy i idee, kiełkują­
ce w polskim językoznawstwie 
doznały silnego i szczęśliwego 
:mpulsu dzięki wypowiedziom 
"Szefa Stalina o marksizmie 
w . językoznawstwie. Poznań 
podjął inicjatywę, zawiązania 
koła językoznawców marksi­
stów, do którego weszło 11 sta. 
łych członków spośród uczo­
nych poznańskich. Sekcja zorga- 
nizowała pierwsze zebranie dy­
skusyjne w dniu 16 lutego br. 
na którym wygłoszone zostały 
dwa referaty! jeden przez mgr 
Ninę Borowską na temat „Języ­
koznawstwo marksistowskie w 
Zw. Radzieclcim" a drugi przez 
dr Wacława Cimochowskiego 
o „Stanie językoznawstwa pol­
skiego w dobie obecnej".

Słuszne żądania
irańskich robotników

Warsztaty TOR i POM kończę remonty
maszyn do kampanii wiosennej

WARSZAWA (PAP). Dzię­
ki wzmożonej pracy załóg tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa, Pań­
stwowych Ośrodków Maszyno­
wych i PGR-ów, coraz większe 
ilości maszyn rolniczych prze­
kazywane są w stanie pełnej 
gotowości do prac wiosennych. 
Wiele warsztatów plany remon­
tów już wykonało i obecnie po­
maga innym warsztatom albo 
przeprowadza remonty maszyn, 
jakie użyte będą w okresie 
późniejszym.

Wśród warsztatów TOR przo­
dują warsztaty na Dolnym Ślą­
sku, które dotychczas wykona­
ły 90% zaplanowanych remontów 
i jak się przewiduje, kampanie 
remontów zimowych zakończą 
do 20 bm., jak już donosiliśmy, 
pierwsze swoje plany wykonały

w pełni warsztaty TOR we Wro­
cławiu, Lubaniu i Ząbkowicach. 
Ostatnio o zakończeniu kam­
panii zameldowały również za­
kłady TOR w Letnicy i Głogow- 
cu w woj. wrocławskim, a tak­
że, warsztat TOR w Poznaniu.

Stale wzrasta również liczba 
POM-ów, w których wykonano 
wszystkie zaplanowane napra­
wy sprzętu mechanicznego. W 
pracach tych poważny sukces 
odniosły POM-y w woj. 
sztyńskim, gdzie do 15 bm. 
monty zakończone zostały 
wszystkich ośrodkach.

ol- 
re- 
we

TEL AVIV (PAP). Z Tehera­
nu donoszą, że odbył się tam 
wielki wiec na znak protestu 
przeciwko wyzyskowi, uprawia­
nemu w Iranie przez anglo- 
irańskie towarzystwo naftowe. 
W wiecu wzięło udział ponad 
20 tysięcy robotników, urzęd­
ników, studentów i rzemieślni­
ków.

Zebrani uchwalili jednogło­
śnie rezolucję, domagającą się 
od parlamentu anulowania kon­
cesji anglo-irańskiego towarzy­
stwa naftowego i nacjonaliza­
cji przemysłu naftowego w Ira­
nie.

Mgr Nina Borowska, rozwija­
jąc wysunięte w pracach Józe­
fa Stalina tezy, wskazła, iż mia­
ły one przełomowe znaczenie 
dla językoznawstwa marksi­
stowskiego i omówiła następ­
nie prace językoznawców ra­
dzieckich a przede wsizystkim 
artykuł wybitneąo lingwisty ra. 
dzieckiego A. Czikobawy, zna­
komitego kaukazologa. Języko­
znawcy radzieccy ogółem bio- 
rąc opierając się na wypowie­
dziach Józefa Stalina wysuwaią 
jako główny postulat języko­
znawstwa marksistowskiego hi- 
storyzm t. zn. żądają oparcia 
wszelkich dalszych badań na 
faktach realnych.

Drugi referent dr W. Cimo- 
chowski, charakteryzując obec­
ny stan naszego językoznaw­
stwa, cofnął się nieco w przesz­
łość. Wskazał, że twórcami ję­
zykoznawstwa porównawczo, 
historycznego w drugiej poło­
wie XIX w. byli tzw. młodo- 
gramatycy, do których należeli 
Karol Brugmann, August Les- 
kien, Herman Osthoff, Herman 
Paul i inni. Prelegent omówił 
następnie wpływ wybitnego lin­
gwisty francuskiego de Sous- 
siere‘a na językoznawstwo 
współczesne a między innymi 
również na uczonych polskich. 
Prelegent naszkicował dalej syl-

KOBIETY pracujące

Brygada ZMP z Kroplewa 
wykonała 

zobowiązanie
OLSZTYN (PAP). Inicja. 

torka współzawodnictwa mię­
dzy brygadami remontującymi 
maszyny siewne w PGR, ZMP- 
owska brygaida z PGR Krople, 
wo, pow. Ostróda, wykonała 
swoje zobowiązanie przed ter­
minem, remontując 64 różne 
maszyny. Obecnie brygada ta 
przystąpiła do remontu maszyn 
żniwnych.

miast i wsil
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„GŁOS PRACY"
pismo codzienne Związków Zawodowych. 

Każdy aktywista związkowy będzie korespondentem

Ciekawa operacja
mięśnia sercowego
WAŁBRZYCH (PAP). Lekarz 

Szpitala Miejskiego nr 2 w 
Wałbrzychu, dr Władysław Ku­
czyński zoperował ostatnio 
pacjenta z przekłutym na wy­
lot mięśniem sercowym. Stan 
chorego był beznadziejny. Po 
zszyciu mięśnia sercowego i 
zastrzyku adrenaliny w serce 
systemem radzieckim — chory 
odzyskał przytomność, a jego 
6tam rokuje nadzieje na wyle­
czenie.

wetki naszych uczonych Jana 
Baudouina de Courtenay i Jana 
Rozwadowskiego. Prelegent 
zwrócił uwagę na ujemną stro­
nę -wpływu lingwistyki zachód, 
nio-europejskiej w wyniku cze­
go niektórzy nasi badacze zbyt­
nio oderwali się od historii ję­
zyków i konkretnego materiału 
językowego, lub negatywnie u- 
stosunkowali się do ustalenia 
praw głosowych, dających się 
stwierdzić w ewolucji języków. 
Pozytywnym osiągnięciem w 
językoznawstwie polskim jest 
zasługa dialektologii języka pol­
skiego w przeciwstawieniu do 
zbyt subiektywnej metody ba­
dań dialektologicznych.

W dalszym ciągu 6wego refe- 
ratu dr Cimochowski zwrócił 
uwagę zebranych na czasopis­
mo poświęcone językoznaw­
stwu porównawczemu i ogólne- 
mu pt. „Lingua posnaniensis", 
którego tom III (rocznik) jest 
właśnie w druku. Trzeba tu za- 
znaczyć, że działający w Po­
znaniu Instytut Fonograficzny 
naszego Uniwersytetu wprowa- 
dził całkiem obiektywne meto­
dy badania strony dźwiękowej 
mowy ludzkiej, polegające na 
nagrywaniu na płyty i podda­
waniu jej analizie metodą elek- 
tro-akustyczną.

Po referatach wywiązała s;ę 
ożywiona dyskusja, w której 
wzięli udział prof. dr St. Ur­
bańczyk. docent dr L. Zabroc- 
ki, dr Wikariak, prof. dr M. 
Rudnicki, mgr L Kaczmarek, 
prof. dr J. Otrębski oraz prele­
genci. Zebranie sekt " da je po­
czątek zebraniom następnym, 
które będą poświęcone omówie­
niu wartości różnych metod i 
kierunków w językoznawstwie 
z punktu widzenia materializmu 
dialektycznego. Prof. dr M. 
Rudnicki zgłosił już referat na 
temat „Metoda historyczno-po- 
równawcza a metoda dialekty­
czna w językoznawstwie".

W ten sposób językoznawcy 
poznańscy dali wyraz ambicji 
wzięcia czynnego udziału w bu­
dowie nowej lingwistyki w Pol- 
sce. (fh)

Związek Radziecki 
zawarł z ALBANIĄ 
gil# tlnmii® 

MOSKWA (PAP) Jak donosi 
agencja TASS, między Związ­
kiem Radzieckim i Albańską 
Republiką Ludową zawarty zo­
stał, po pomyślnym przeprowa- 
dzeniu rokowań, układ w spra. 
wie dostarczania Albanii w la­
tach 1951—1955 urządzeń prze­
mysłowych oraz udzielenia jej 
pomocy technicznej. Zawarła 
zostało również porozumienie w 
sprawie obrotu towarowego 
między Związk;em Radzieckim 
i Albańską Republiką Ludową 
w 1951 roku.

Dnia 17 lutego albańska de­
legacja handlowa ż wicepre* 
mierem Koleką na czele opu­
ściła Moskwę żegnana na lot­
nisku przez zastępców ministra 
handlu zagranicznego ZSRR — 
Kumykina i Łoszakowa. zastęp­
cę ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR — Ław^entjewa i 
inne osobistości.

Łódzcy dziewiarze 

zwyc:ęż/li w IV etapie 
współzawodnictwa 
ŁÓDŹ (PAP). W IV etapie 

współzawodnictwa o tytuł 
„przodującego zakładu przemy­
słu dziewiarskiego", w którym 
brało udział 26 zakładów dzie­
wiarskich z całego kraju —■ 
zwycięstwo odniosła załoga Za­
kładów Przemysłu Dziewiar­
skiego im. E. Plater w Łodzi, 
która kwaitalny plan produkcji 
wykonała w 107,3%. Wydaj­
ność pracy w zakładzie wzrosła 
w tym czasie w porównaniu z 

.kwartałem poprzednim o 9,5%, 
a ogólne koszty własne zma­
lały o 1%. Zwycięska załoga o- 
tizymała za swe osiągnięcia 
produkcyjne od 
Współzawodnictwa Zw.
Włókniarzy Sztandar Przecho­
dni oraz premię pieniężną w 
wysokości 30 tys. zł.

Diugie i trzecie miejsce we 
współzawodnictwie zakładów 
przemysłu dziewiarskiego zaję­
ły załogi legnickich i krakow­
skich Zakładów Przemysłu. Dzie­
wiarskiego.

Komitetu 
Zaw.

Uchodźcy greccy żądają zwrotu dzieci
Szwedzki Czerwony Krzyż pop era samowolę Tito

— Maść przeciwświerzbową? — powtórzył z namysłem 
inżynier Wardas. — Dz ał galenowy istnieje?

Zapadło milczenie. Kawecki patrzył na Wieczorka.
— Mhm — chrząknął Stefan.
— Potrzebne aparaty są. Dlaczego milczycie Wieczorek

— odezwał się Żak.
— Są, będziemy na początek produkować w dwóch poko­

jach biurowych — Stefan podszedł do Wardasa, wpatrzył 
jeię w jego czerwoną twarz. N.e miał już nic do stracenia:
— Nasza załoga zdecydowała podjąć produkcję.

— Załoga. Ilu was?...
— Obojętne. Podjęliśmy się... Z początku nie dużo, wiem 

że nie dużo... Obywatel Kawecki ma nasze obliczenia...
Coś w rodzaju uśmiechu przemknęło po twarzy Warda­

sa.
— Chodźmy, pakażcie. Nie mamy pieniędzy. Kredytów 

nie możemy udzielić. Za maść dostaniecie grosze.
Głos zabrał Kawecki. Zamiast prowadzić delegatów na 

zniszczony dział galenowy poprowadził ich z początku do 
octowni. Mówił o occie długo i szeroko. Zapalił się.

— Załoga utrzyma się z jego sprzedaży, z tych pieniędzy 
też odremontujemy jedną halę działu galenowego. Z obli­
czeń wyn ka, że jeśli jeszcze zimą powróci część robotni­
ków, z wiosną będziemy mogli przenieść produkcję...

Ze dwie godziny trwały pertraktacje. Jednego dopiął 
Wieczorek, uzyskał od delegatów zaświadczenia dla wszy­
stkich członków sześcioosobowej załogi, że są zatrudnieni 
w fabryce farmaceutycznej w Piaskach i należy im się peł­
ne poparcie władz.

— No, próbujcie. — To były pożegnalne słowa inżyniera 
.Wardasa, gdy siadł do auta.

Willys odjechał polną drogą, aby po raz drugi nie nara- 
adć się na obstrzał. Pozostali: Kawecki, Wieczorek i Żak — 
przez chwilę stali w milczeniu.

— No i co? — spytał Kawecki. — Uznali nas cey nie?
— Dali zaświadczenia. Nie odmówili. A do ruin widocz­

nie nie są jeszcze przyzwyczajeni. Ruiny ich nastraszyły

— mówił Wieczorek oglądając zaświadczenia • z satysfak­
cją odczytując słowa: „Fabryka Farmaceutyczna w Pias­
kach".

VI.
Wielką sensację wśród załogi fabryki wywołało zjawienie 

się konia. Zdobył go oczywiście Suchy. Zwierzę było chude, 
zabiedzone, o karykaturalnie rozdętym brzuchu, wyłupia­
stych głupich oczach i postrzępionym lewym uchu.

Gdy Suchy wprowadził nabytek na plac, wszyscy obstąpili 
go i oglądali, sceptycznie się uśmiechając. Nikt się właści­
wie prócz Suchego nie znał na koniach, dla nich był to kan­
dydat na trupa — jak się wyraził Zagórny. Ale Suchy, któ­
ry przed laty pełnił funkcję stajennego prey tresowanych 
koniach — twierdził z przekonaniem, że zwierzę to prawdzi­
wie frontowe, weteran wielu walk, że gdy się je nieco od- 
karmi,. powróci mu dawny ogień i uroda. Zebrani przestali 
się uśmiechać słuchając przemowy.

— Gdtzieście go zdobyli? — pytał kapral Żak.
— Jeden tabory ta mi go podarował. Koń był na wykończe­

niu, nie mógł już ciągnąć — odparł Suchy spoglądając z u_ 
rażą na żołnierzy Żaka, którzy właśnie wyłoniwszy się z ru­
in, obstąpili nabytek, robiąc głośne, żartobliwe uwagi.

— Nie wierzycie że będzie jeszcze chodził? — krzyknął, w 
nagłej złości. — Nie wierzycie? — i jak szybko wybuchnął, 
tak samo szybko zmiękł. — Stary jest — rozchylił obwisłe 
pomarszczone wargi zwierzęcia — ma ze dwadzieścia lat. I 
łykawy.

— Co to: łykawy? — zainteresował się Wieczorek.
— Powietrze łyka. To jest taki koński nałóg, oprze sobie 

górną szczękę o coś twardego i: yhy, yhy, yhy, — Suchy de­
monstrował łykanie, wydając gardłem przykre odgłosy.

I oto niespodoziewanie zwierzę odsłoniło duże, zielonawe 
zębiska i: yhy, yhy, yhy, jak Suchy...

Gruchnął śmiech.
— Łyka bez oparcia, łyka — krzyczał Józek.
Suchy był zupełnie poruszony, jego tragiczne, uniesione 

brwi, uciekły wysoko na czoło. A koń, chwiejąc się na roz­
kraczonych nogach, przypominających żerdzie walącej się 
szopy, i wyciągnąwszy do przodu swoją nieproporcjonalnie 
dużą głowę, miarowo łykał powietrze. Wyglądał jakby się 
śmiał.

— Ale nabytek... on zdycha, tfu! splunął z odrazą Zagór­
ny. Suchy nie wytrzymał, przyskoczył do starego, zacisnął 
pięści:

— Sami zdychacie. Jasię znam: jak mówię, że łyka to łyka!
(Ciąg dalszy nastąpi)

NOWY JORK (PAP). 
Przedstawiciel ZSRR w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
Malik skierował dnia 16 bm. do 
przewodniczącego Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ pismo na­
stępującej treści:

W tych dniach delegacja 
ZSRR w ONZ otrzymała z Bu­
dapesztu dwa telegramy prote­
stacyjne przeciwko wysyłaniu 
dzieci greckich z Jugosławii do 
Grecji bez zgody ich rodziców.

Pierwszy telegram brzmi:
My, niżej podpisani, uchodź­

cy greccy, przebywający w Wę­
gierskiej Republice Ludowej, 
jesteśmy rodzicami dzieci znaj­
dujących się w Jugosławii. Mi­
mo wszystkich naszych próśb 
skierowanych do Jugosłowiań­
skiego Czerwonego Krzyża o 
zwrot nam naszych dzieci, do 
tej chwili nie zrobiono nic w 
tym kierunku. Dowiadujemy 
się natomiast z bólem o nie­
ludzkich poczynaniach, mają­
cych na celu wysłanie tych 
dzieci do Grecji. Los ten spo­
tkał już dzieci Hermanosa Try- 
fonidisa i Ewangelie Markopu- 
lu, których rodzice przebywają 
w krajach demokracji ludowej.

Planuje się obecnie wydanie 
monarcho-faszystom ateńskim, 
z pomocą Szwedzkiego Czerwo­
nego Krzyża, 1200 dzieci. Pro­
testujemy jak najkategoryczniej 
i oskarżamy o ten nikczemny 
i nieludzki plan Szwedzki Czer­
wony Krzyż i rząd jugosłowiań­
ski. Prosimy o interwencje, by 
nie dopuścić do zrealizowania 
tego zbrodniczego planu i spo­
wodować r:ezwłoczne oddania 
dzieci ich rodzicom.

Drugi telegram zawiera ana­
logiczny protest i prośbę innej 
grupy uchodźców greckich znaj­
dujących się na Węgrzech.

Delegat radziecki Malik prosi 
przewodn;czącego Zgromadze- 
ina, by dołączył powyższe pismo 
do dokumentów Zgromadzenia 
i rozeslar je poszczególnym de­
legacjom.

Filmowcy amerykańscy 
chcą usprawiedliwić 

Rommla
PARYŻ (PAP). Amerykańska 

fiima „Fox" zwróciła się do fil­
mowców francuskich w 6pra. 
wie pomocy przy nakręcaniu 
filmu „Lis Pustyni", gloryfiku­
jącego b. hitlerowskiego mar­
szałka Rommla. Scenariusz 
przedstawia Rommla jako „spis­
kowca przeciw Hitlerowi” choć 
wiadomo powszechnie, że do 
1944 r. był on najgorliwszym 
zwolennikiem hitleryzmu. Po 
klęsce Niemców w Afryce 
Rommel został przeniesiony, do 
Francji i stosowar najokrut. 
niejsze represje wobec party­
zantów i członków ruchu opo­
ru.

Filmowcy francuscy oduzucili 
z oburzeniem propozycję ame- 

i rykańską.

Olhriymi 
wzrost zysków 
monopoli angielskich 
LONDYN (PAP). Instytut 

statystyki uniwersytetu w Ox- 
fordzie w swym styczniowym 
biuletynie opublikował dane, z 
których wynika, że zyski mono­
poli angielskich wzrosły w 1950 
roku o 575 milior.ów funtów 
szterlingów, tj. o 20 proc, w po, 
równaniu z rokiem 1949. Biu­
letyn stwierdza, że w przyszło­
ści należy oczekiwać jeszcze 
większego wzrostu zysków.

Naszych Czytelników
korzystających z bez­
płatnych, ustnych porad 
prawnych, jakich w każ­
dy wtorek i piątek udzie­
la nasz prawnik w Re­
dakcji — informujemy, że 
w bieżącym tygodniu bę­
dzie on wyjątkowo przyj­
mował nie w piątek, a w 
sobotę 24 bm.STRONA 2 Nr 50



Przed wiosenną akcją siewną

Ziarno zaprawione

gwarantuje dobre plony
Rozmawiałem z kułakiem Za wielką wodą

weqo zorganizowania i funkcjo* 
nowania punktów.

Pamiętać również należy, że 
zaprawy są silnymi truciznami 
i dlatego nie można ich w spół­
dzielniach rozprowadzać razem 
z artykułami spożywczymi. W 
końcu pamiętać trzeba o zacho. 
waniu niezbędnych środków o- 
6trożności podczas samej czyn­
ności zaprawiania, (ard)

— Na dwadzieścia parę hek­
tarów ziemi, którą posiada lub 
dzierżawi Banasik, odstawa 650 
kg ziarna nie należy chyba do 
trudności Zwłaszcza, że jest 
to resizta z 5000 kg zboża, któ­
re Banasik zobowiązał się do­
starczyć; hm, zobaczymy co po. 
wie Banasik...

Dojeżdżamy do wsi Ziemni- 
ce, wsi typowo kułackiej, gdzie 
mieszka Banasik. Należy ona do 
gminy Osieczna w pow. lesz- 
czyńskim. Wchodzimy na pod­
wórko. Nie można powiedzieć,

stycznia br. 
nacisk na 

ziarna psze- 
w ramach

105 razy koncertowała

Symfoniczna Orkiestra Objazdowa T. F. R.
w roku 1950

Z wiosenną akcją siewną łą­
czy się ściśle zabezpieczenie 
przyszłych zbiorów przed zni­
szczeniem przez choroby. Wia­
domo przecież, że choroby 
głowniowate, przenoszące 6ię 
przez ziarno siewne, niszczyły 
całe łany pszenicy i to do tego 
stopnia, że ziarna tego nie mo. 
żna było użyć na konsumcję 
wzgl. wysiew, a doskonale za­
powiadające się jęczmiona nie 
wykłaszały się. Większość tych 
chorób można zniszczyć przez 
zaprawianie ziarna siewnego. 
Dlatego też uchwała Prezydium 
Rządu z dnia 24 
kładzie specjalny 
100% zaprawianie 
nicy i jęczmienia
wiosennej akcji siewnej.

Rozprowadzeniem zapraw w 
terenie zajmą się PZGS-y i to 
na podstawie rozdzielników, u- 
stalonych w porozumieniu z po- 
watowymi instruktorami ochro­
ny roślin. Wszelkie braki wzglę­
dnie nadwyżki winni instrukto. 
rzy niezwłocznie zgłaszać do 
6tacyj ochrony roślin. Ponieważ 
niektóre partie zapraw, pocho­
dzące z importu mogą nadejść 
z opóźnieniem, przeto rozdział 
zapraw nastąpi według następu­
jącej kolejności: spółdzielnie 
produkcyjne, zboża kwalifiko­
wane, kontraktowane i wresz. 
cie produkcji własnej gospo­
darstw indywidualnych.

Zaprawianie ziarna siewnego 
stanowiące integralną część a- 
kcji siewnej i objęte ścisłym 
planem, nie może być realizo­
wane przez poszczególnych roi. 
ników — jak to praktykowano 
w ubieqłych latach — we wła­
snym zakresie i wedłuą własne­
go ich uznania. Przydziały za­
praw będą bowiem w tym ro­
ku ściśle dostosowane do pla­
nów obsiewów. Gdyby więc 
każdy rolnik zaopatrywał się w 
zaprawy bezpośrednio — mo­
głyby w niektórych gospodar­
stwach pozostać remanenty, a 
w innych braki preparatów. 
Dlatego też plan akcji, opraco­
wany przez Prezydium WRN 
w Poznaniu dla wszystkich po­
wiatów, przewiduje wykonywa­
nie tei czynności wyłącznie w 
punktach zaprawiania ziarna 
Do utworzenia tych punktów 
zobowiązane zostały PZGS-y i 
GS-y. Wszystkie zatem punkty 
rozdziału ziarna siewnego win­
ny wydawać wyłącznie zboże 
zaprawione. Natomiast spół­
dzielnie produkcyjne zorganizu­
ją własne punkty zaprawiania.

Pozostały materiał siewny, 
który nie będzie przechodził 
przez PZGS-y wzgl. GS-y, wi­
nien być również zaprawiany 
w prowizorycznych gromadz­
kich punktach zaprawiania aiar 
na lub też przy gminnych czy- 
szczalniach. Gromadzkie punk, 
ty zostaną uruchomione i nad­
zorowane przez przodowników 
Gromadzkiego Koła Ochrony 
Roślin i przez sołtysów. Należy 
dodać, że każdy punkt zobo­
wiązany jest prowadzić dokład­
ną ewidencję zaprawianego 
ziarna.

Celem wykonania tego planu 
winny PZGS-y 1 GS-y wyre­
montować wszystkie zaprawiar- 
ki i dużej wydajności i uzu­
pełnić zaprawiarki prowizory­
czne, sporządzone zazwyczaj 
ze ''zwykłych beczek tak, aby 
przelotowość poszczególnych 
punktów była dostosowana do 
spodziewanego natężenia roz­
działu zboża. Zorganizowanie 
w bieżącym roku gromadzkich 
punktów — ma na celu zaosz­
czędzenie rolnikom czasu w o- 
kresie najpilniejszych prac rol­
nych. Przeprowadzone podczas 
ubiegłej akcji siewnej inspe- 
keje niejednokrotnie wykazały, 
że PZGS-y i GS-y źle względ- 
nie niedostatecznie zorganizo- 
wały swoje punkty, tak. że w 
okresie największego nasilenia 
rozdziału zboża siewnego nie 
mogły obsłużyć wszystkich rol­
ników. W takich wypadkach u- 
praszczano sobie sprawę w ten 
sposób, że wsypywano do wor­
ka odpowiadającą ilość zapra­
wy względnie po prostu da­
wano ją rolnikowi do ręki, z 
poleceniem wymieszania jej w 
domu. Takie postępowanie nie 
gwarantuje absolutnie, że zbo­
że zostanie właściwie zapra­
wione Stąd też postępowanie 
takie jest niedopuszczalne. Na. 
leży więc dopatrzeć, prawidło-

Coraz częściej mówi i pisze 
się o działającej na terenie na­
szego województwa Symfonicz­
nej Orkiestrze Objazdowej Tow. 
Filharmonii Robotniczej w Po­
znaniu. Upływa zaledwie rok oęl 
chwili jej zorganizowania, a już 
zanotować można wprost impo­
nujące wyniki pracy. Informuje 
nas o nich dyrektor Orkiestry 
Objazdowej, prof. Henryk Ducz­
mal.

Jak powstała Orkiestra 
Symfoniczna ?

Tow. Filharmonii Robotniczej 
w swoim czasie zorganizowało 
wielką orkiestrę symfoniczną, 
którą po pewnym czasie prze­
mianowano na Państwową Fil­
harmonię w Poznaniu.

Lecz TFR postawiło sobie za 
cel z muzyką w dobrym wyko­
naniu i z dobrym repertuarem 
dotrzeć również do małych 
miast a nawet osiedli wiejskich. 
Dlatego z inicjatywy przewod­
niczącego TFRt prezesa Sądu 
Apelacyjnego Zygmunta Opu- 
szyńskiego, przy wybitnym po­
parciu Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz miejscowych władz 
przystąpiono w lutym 1950 r. do 
utworzenia nowego — objazdo­
wego zespołu orkiestralnego.

Zmontowanie orkiestry po­
wierzono znanemu ze sprężysto, 
ści organizacyjnej, fachowcowi 
z tej dziedziny, dyrektorowi 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
prof. Ludwikowi Kwaśnikowi. Z 
pracą ruszono z miejsca wprost 
w rekordowym tempie. Zaanga­
żowano jako kapelmistrza Lesz­
ka Rezlera, koncertmistrza Pań­
stwowej Opery w Poznaniu- 
Drogą konkursu w kilku dniach 
eliminowano do zespołu ponad 
30 instrumentalistów, mobilizu­
jąc obok znanych wirtuozów, 
jak skrzypka prof. Kuryłłę Ada­
ma, zdolnych muzyków ze świe­
tlic zakładów fabrycznych oraz 
orkiestr grających w lokalach 
rozrywkowych,

4 marca 1950 odbył się inau­
guracyjny koncert w sali Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. 
Poznaniowi przybyła nowa, 
ważna placówka dla upowszech­
niania muzyki w najdalszych za­
kątkach województwa.

znaniu lecz także na prowincji 
wykonywanie utworów kantato­
wych z towarzyszeniem instru­
mentalnym, o czym ze względu 
na koszty sprowadzenia orkie­
stry zespoły amatorskie nie mo­
gły dotąd marzyć. Jest to bar­
dzo ważne szczególnie w roku 
bieżącym, z uwagi na Festiwal 
Muzyki Polskiej. W licznych o-’ 
środkach dzięki przyjazdom or­
kiestry słuchacze usłyszą więc 
najnowsze dzieła chóralno-or- 
kiestralne w wykonaniu „swo­
ich chórów", co dla amatorskie­
go ruchu muzycznego nie­
wątpliwie stanowi silny doping 
do dalszej pracy. By współpra-

(Ciąg dalszy na str. 4)

żeby panował tutaj wzorowy 
porządek i ład. Ze stodoły wy­
chodzi 6yn Banasika. Na oko 
ma 25 lat. Po jego oczach po- 
znajetfiy, że nie możemy liczyć 
na życzliwe przyjęcie.

— Ano — mówi — plan na 
5000 kg podpisaliśmy, ziarno 
odstawiliśmy. Więcej mie ma­
my.

— Odstawiliście 4 350 kg. A 
reszta? — Przecież wiecie, że 
miastu potrzebne jest zboże, 
mąka, chleb tak jak wy potrze­
bujecie pługa i brony...

Banasik patrzy w ziemię, uni­
ka spojrzenia.

— Czyżby nie było u was 
rzeczywiście śmiesznej jak na 
wasze hektary potrzebnej ilo­
ści 650 kg?

Banasik długo milczy, izanim 
odpowie.

— Te 650 kg możeby znala­
zło się, ale... — Banasik ury­
wa, podkuty obcas jego buta 
z uporem stuka o kamień — 
ale ja nie odstawię i koniec.

Tę odpowiedź otrzymali J 
trójka gromadzka, i pełnomoc­
nik do spraw skupu zboża i in­
ni, którym zależy na powodze­
niu tei ważnej dla naszej go­
spodarki akcji. Wszystkie pers­
wazje i namowy rozbijały 6’ię o 
upór, wrogi upór kułaka. Mało­
rolni chłopi namalowali Bana­
sika na afiszu, afisz przylepili 
na plocie jego zagrody. Bana­
sik wściekał się, ale zboża n:e 
odstawił. Mimo, .że miał, mimo

na odstawę. Cóż — lepiej sprze. 
dać je później, na przednówku, 
oczywiście za „godziwym" za­
robkiem,

Człapiąc po rozmokłej dro- 
dze, milczeliśmy, zastanawia­
jąc się nad rozmową z Banasi­
kiem. Nad jego „te 650 kg by 
się znalazło, ale..." Nad jego 
kułackim uporem, jego wrogo- 
ścią w stosunku do tego, co sta­
nowi najżywotniejszy interes 
naszego kraju.

A potem wracając, mijaliśmy 
barwną kawalkadę. Kilkanaście 
wozów, przybranych sztandara­
mi i napisami, napełnionych 
ziarnem. To mało i średniorol­
ni stęszewskiej gminy wieźli 
zboże do punktu. Nie, nie po­
wiodą się kułackie bunty i wy. 
biegi. Większość chłopów pol­
skich rozumie i debrze wypeł­
nia hasło „chleb dla miast". U- 
pór Banasików nie powstrzyma 
wsi polskiej na słusznej dro. 
dze.

Wall Street 
a Kuba

Roman Lewiński

LJ awana stolica wyspy 
*’ Kuby, przeżywa niela- 

da sensację! Tameczni gang­
sterzy zakradli się do miej­
scowego gmachu sądowego 
i wykradli 36 teczek akt są­
dowych. W przeddzień roz­
prawy przeciwko b. prezy­
dentowi republki kubań­
skiej. Ten ostatni mianowi­
cie nie może sie dg tej pory 
rozliczyć ze 175 milionów 
dolarów, które „wygospoda- 
rzyl“ podczas swej cztero- 
letn:ej prezydentury.

Kuba siedząca po uszy w 
kieszeniach bankierów Wall 
Street, traktowana jest przez 
Waszyngton jako najbliż- 
sza kolonia!

Oprócz bezlitosne] eksplo­
atacji ekonomicznej, Ame­
ryka obdarzyła jeszcze Kubę 
dobrodziejstwem.., korupcji 
i gangsteryzmu!...

Nie te drzwi
dla bogaczy wiejskich

Gustaw Baraniecki członek 
zarządu Spółdzielni Produk­
cyjnej w Moraczewie (pow 
leszczyński) pamięta dobrze 
minione miesiące i bodajże nie 
zapomni ich nigdy. Ważyły się 
wtedy losy Spółdzielni. Posłu­
chajmy tej krótkiej, lecz po-

że wystarczyłoby dla niego i | uczającej historii.

Po dwóch latach systemu „0“
„Wypelnlenie wielkiego zadania przedterminowego wy­

konania planu gospodarczego 1949 r. oraz wykonanie sze­
ścioletniego planu budowy podstaw socjalizmu wymaga 
wprowadzenia planowego systemu oszczędzania w całej 
gospodarce narodowej...". Tymi słowy rozpoczynała się 
uchwała Rady Ministrów z dnia 19.11.1949 r., która w 
trwałe ramy organizacyjne umowała nieskoordynowane 
i dorywcze akcje oszczędnościowe — poszczególnych fa­
bryk, konalń, hut państwowych gospodarstw rolnych, in­
stytucji i urzędów.

Dwa lata temu rozpoczęła 
się zdecydowana, nieustępliwa 
konsekwentna i planowy walka 
z przejawami marnotrawstwa 
pieniędzy i surowców, maszyn i' 
narzędzi, czasu i pomysłów ra­
cjonalizatorskich, sił i zdrowia 
ludzkiego. System oszczędzania 
związał się odtąd nierozerwal­
nie 
go 
do
cy,

Imponujące cyfry
Pierwszy koncert z cyklu za­

planowanych odbył się w świe­
tlicy Zakładów im. Stalina. Do 
końca roku 1950 orkiestra dała 
105 koncertów, w których prze­
ciętnie uczestniczyło po 414 słu­
chaczy, co daje imponującą glo­
balną cyfrę 43 447 osób! Słu­
chacze rekrutowali się z praco­
wników zakładów pracy, robot­
ników wsi produkcyjnych, mło­
dzieży szkolnej, wojska, juna­
ków SP itd.

W ośrodkach wiejskich kon­
certowano 11 razy, (częstsze 
występy na wsiach utrudniał 
brak pomieszczeń nadających 
się na cele koncertowe — więk­
szość audycji odbyła się też w 
porze letniej na wolnym powie­
trzu) w małych miastach dano 
występów 73, reszta to koncerty 
w miastach powiatowych i w 
Poznaniu.

Umożliwiono także debiuty — 
i trzeba to przyznać że udane — 
solistom-amatorom, z których 
najczęściej dotąd z orkiestrą 
występowali Władysław Miel­
carek i Czesław Kamiński, śpie­
wacy z chóru „Arion", który to 
zespół również często brał u- 
dział w audycjach koncerto­
wych.

Nawiązano współpracę także 
z chórami Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego. Umożli-

z po:ęciem socjalistvczne- 
współzawodnictwa, dotarł 
wszystkich zakładów pra- 
stał się żelaznym prawem 

naszej gospodarki narodowej 
— na wszystkich szczeblach i 
odcinkach.

Dawne, oszczędnościowe „u- 
derzenia szturmowe", nazywa­
ne wówczas „akcją O", zmie­
niły charakter. Nabrały cech 
stałej, zorganizowanej, bez­
względnej mobilizacji do wal­
ki z rozrzutnością i przekształ­
ciły się w system „O”.

Po odzyskaniu niepodległości 
Polska dowiodła, że umie go­
spodarować oszczędnie. W 1946 
r. upaństwowiony przemysł za­
oszczędził bowiem 3,6 mild. zł, 
w 1947 r. — 11,8 mild. zł. W
1948 r. podniósł oszczędności 
mniej więcej 4-krotnie, a w
1949 r. preliminowaną wysoką 
sumę 115 mild, zł oszczędności 
przekroczono poważnie.

Fakty te stwierdzały z jed­
nej strony, że w gospodarce 
narodowej istnieją stale nie­
wyczerpane źródła oszczędno­
ści, z drugiej zaś podkreślały 
wyższość systemu socjalistycz­
nego nad kapitalistycznym, do-

kumentowały, że pierwszy dy­
sponuje większymi możliwoś­
ciami oszczędzania i ekono- 
micznie;szymi metodami gospo- 

' darki, że posiada niepomiernie 
głębsze podstawy akumulowa- 
nia.

Oszczędzanie stało się więc 
źródłem dodatkowych, a olbrzy­
mich środków finansowych 1 
materiałowych, stworzyło uzu­
pełniający i potężny fundament 
uprzemysłowienia i rozwoju 
gospodarki narodowej, istotną 
podstawę dobrobytu mas i 
wzrostu kultury ludowej.

W 1950 r. walka z marnowa­
niem surowców, energii, pali­
wa, metali, maszyn, materia­
łów budowlanych, walka z 
przerostami w administracji, z 
niedbalstwem gospodarczym 1 
rozrzutnym szafowaniem gro­
szem państwowym, ze szkodli­
wą praktyką zamrażania kapi­
tałów inwestycyjnych w bu­
downictwie i środków obroto­
wych w nieupłynnianych rema­
nentach — przybrała na sile, 
coraz bardziej rozszerzając' 
swój front działania.

Socjalistyczny stosunek do 
pracy, potężniejący z dnia na 
dzień ruch współzawodnictwa, 
racjonalizacji i wynalazczości 
robotniczej, inicjatywa twórcza 
ludzi pracy — przy nieubłaga­
nej walce przeciw elementom 
spekulacyjnym i przeciw biuro­
kratycznym metodom w admi­
nistracji publicznej — stworzy­
ły dla rozwoju systemu „O"

wia to nie tylko chórom w Po-1

K. B. — Poznań. — Odpowiedź 
na pytanie znajdzie Pani w usta­
wie z dnia 17 II 1922 r- o, państwo­
wej służbie cywilnej (Dz. U. nr 21, 
poz. 104) zmienionej dekretem z 
dnia 25 X 1948 r. (Dz. U. nr 50, 
poz. 381) w art. 36, ust. 1, 2 i 3 
oraz w art. 105.

Zgodnie z ustawą o urlopach 
dla pracowników, zatrudnionych w 
przemyśle i handlu (art, 3), pra­
cownik traci prawo do urlopu, le­
żeli sam rozwiązał umowę pracy.

J L. — Poznań. — 1. Władza ro­
dzicielska służy obojgu rodzicom. 
W przypadku złego traktowania 
dziecka przez jednn z rodziców 
Sąd może pozbawić władzy rodzi­

cielskiej, albo zawiesić jej wyko­
nanie.

2. Jeżeli 
obowiązku 
utrzymania 
kazać, aby 
cę, albo inne należności, przypa­
dające temu małżonkowi, były w 
całości lub w części wypłacane do 
rąk Pani jako żony.

3. Może Pani wystąpić na drogę 
procesu sądowego o rozwód.

4. B. 300 — Sąd ustali, czy żą­
danie Pana jako właściciela domu 
narusza 
lecznego

„Stały 
podatku 
kowych 
praw majątkowych niestwierdzone 
pismem, jeżeli wartość nabycia nie 
przewyższa 100 tys. zł w starej 
waluci®. Podatek ten w braku od­
miennej umowy obciążą obie stro­
ny. Podstawę opodatkowania sta­
nowi wartość nabytych praw.

mąż Pani nie spełnia 
dostarczania środków 
rodzinv, Sąd może na- 
wynagrodzenie za pra-

zasady współżycia spo- 
w Państwie Ludowym.
Czytelnik". — Wolne od 
od nabvcia praw mająt- 
jest odpłatne nabycie

I specjalnie sprzyjające podłoże. 
Sześć hut Zjednoczenia Haj­

duckiego, które rzuciły hasło 
współzawodnictwą w przyspie­
szaniu obiegu środków obroto­
wych i skracaniu cyklu produk­
cyjnego, zaoszczędziło dużo 
więcej, niż zamierzony 1 mild. 
zł. Maszyniści kolejowi w Byd­
goszczy, którzy zainicjowali 
współzawodnictwo o maksymal­
ne zwiększenie przebiegu paro­
wozów bez kapitalnych remon­
tów, pociągnęli za sobą obsługi 
parowozowe całego kraju, przy­
nosząc wielomilionowe oszczęd­
ności. Brygada nitowników z 
huty „Karol" w Wałbrzychu, 
dzięki odskonałej organizacji 
pracy, już 25 października 1950 
r. wykonała 6woją drugą nor­
mę roczną. Młodzieżowa bryga­
da korabielnikowców z POM-u 
w Sanoku pracowała traktora­
mi 4 dni w miesiącu na za­
oszczędzonym paliwie. Wycho­
dząc z założenia, że w gospo­
darce planowej n:e ma bezuży­
tecznych odpadków, SPB w Ka­
towicach pierwsze zastosowało 
do celów budowlanych zamiast 
wapna lasowanego — wapno 
karbidowe, uzyskując 50 miln. 
zł oszczędności rocznej.

Dzięki tysiącom takich, roz­
sianych po całym kraju, przo­
downików pracy, racjonalizato­
rów i mistrzów oszczędności, 
dzięki obniżaniu kosztów włas­
nych i podwyższaniu rentow­
ności przedsiębiorstw państwo­
wych, dzięki wzrastającej aku­
mulacji socjalistycznej — mo­
gliśmy nie tylko znaleźć gospo­
darcze podstawy do reformy 
walutowej, ale i do obniżki cen 
na artykuły inwestycyjne i po­
wszechnego użytku.

Nasze źródła oszczędności po 
dwóch latach działania syste­
mu „O" pozostają nadal niewy­
czerpane. Mechanizacja i postęp 
techniczny, coraz lepsza orga­
nizacja pracy, coraz wyższy 
stopień wykorzystywania ma­
szyn, coraz większe skracanie 
cyklu produkcyjnego i cyklu 
obrotu towarowego, rosnąca 
stale wydajność pracy, coraz 
wyraźniejsze obniżanie kosztów 
własnych i podnoszenie rentow­
ności zakładów, wzrost oszczęd­
ności indywidualnych i zaufa­
nia mas do nowej waluty i na­
szych instytucji kredytowych — 
są n;e wyzyskanymi jeszcze ko­
palniami oszczędności.

Za te miliardy będziemy bu­
dować setki nowych fabryk 
dróg, mostów, szkół, szpitali, 
gmachów publicznych, domów 
mieszkalnych, coraz wyżej pod­
nosić będziemy dobrobyt ludno­
ści i potęgę gospodarczą kraju.

System „O" stał się żelaznym 
prawem naszego gospodarcze­
go rozwoju!

Jerzy Więckowski

Zeszłoroczne żniwa wypadły 
pomyślnie. Pomimo to wśród 
niało< i średniorolnych chło­
pów wsi można było zaobser­
wować poruszenie i pewnego 
rodzaju podniecenie. Zbierali 
się w małe grupki, dyskutowa­
li, żywo komentując docho­
dzące ich uszu wiadomości o 
pięknych zbiorach w spółdziel­
niach produkcyjnych, prze­
kraczających znacznie plony 
zebrane w gospodarstwach in­
dywidualnych. Coraz; bardziej 
krystalizowało się przekona­
nie, że należałoby założyć 
spółdzielnię produkcyjną. Po­
glądy były różne. Byli zago­
rzali entuzjaści, byli też nie­
zdecydowani. Natomiast miej­
scowi bogacze zajęli z miejsca 
zdecydowanie wrogie stanowi­
sko 1 wszelkimi możliwymi 
sposobami starali się nie do­
puścić do założenia spółdziel­
ni. Zdawali sobie bowiem 
sprawę z tego, że powstanie 
spółdzielni oznacza odizolowa-* 
nie ich od podstawowej war­
stwy chłopskiej biedniaków 1 
średniaków, a co zatem idzie 
— ograniczenie ich wpływu na 
życie wsi. Wbrew machina­
cjom kułackim we wrześniu 
ub. roku powstała spółdzielnia 
produkcyjna.

Zaczęło się organizowanie. 
Z dnia na dzień z tygodnia 
na tydzień spółdzielnia krzepła 
i rozwijała sie. Wróg klasowy 
nie zaprzestał jednak walki* 
Wstępujących do spółdzielni 
usdował namówić do wyprze- 
aawania zboża i inwentarza 
tłumacząc obłudnie, że pań­
stwo do spółdzielni i zboże 1 
byd^o, a pieniądze bądź co 
bądź będą mieli w kieszeni.

Równocześnie rozpoczęli ak­
cję rozbijania spółdzielni od 
wewnątrz. Pozyskując sobie 
mniej uświadomionych dążyli 
do przekształcenia jej z typu 
trzeciego w pierwszy w prze­
świadczeniu, że wtedy będą 
mogli wejść do niej i opanować 
*jej kierownictwo.

Machinacje te zostały jed­
nak w porę odkryte i napięt­
nowane. Bogacz wiejski 'nie 
przedostanie się już do spół­
dzielni. Zamknięte zostały sta­
rannie drzwi dla wyzyskiwa­
czy, spekulantów i wrogów kla­
sowych ukrywających zboże i 
odmawiających dostawy jego 
do punktu skupu. Spółdzielcy 
moraczewscy umieli odróżnić 
przyjaciela od wilka w owczej 
skórze.

Cz. W.

lAowosci 
„CzytaliĄika,* 
DAUTRY J. — Historia

i kontrrewolucji we 
latach 1843—1851.

C£V 
TEL 
\;k

rewolucji 
Francji w 

t . ----- — Z języka
francuskiego tłum. J. Guranow- 
sk:. — Str. 421 + 1 nlb. zł 13.50. 
Ta znakomita praca francuskie­

go historyka-marksisty ukazuje 
dzieje Francji lat 1848—1851, epo­
peję walki ludu paryskiego na ba­
rykadach Lutego i Czerwca,, i u- 
jawnia mechanizm kontrrewolucji, 
owego spisku bankierów, arysto­
kracji i reakcji przeciw walczącej 
o „republikę socjalną" młodej, 
niedoświadczonej jeszcze klasie 
robotniczej.1 Doskonała lektura u- 
zupełniająca do prac Marksa: 
„Wojna domowa we Francji” j 
„18 brumaire'a".
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O sprawne wykonanie inwestycji
Uchwalony przez Radę Mi­

nistrów Plan Inwestycyjny na 
rok 1951 obejmuje wykona­
nie 
kwotę 
tych, 
kiem 
skok 
przy 
toku 
dodatkowemu 
przez włączenie doń środków 
własnych, nagromadzonych 
przez inwestorów.

Od właściwego, terminowe­
go i sprawnego realizowania 
inwestycji w pierwszych la­
tach Wielkiego Planu zależy 
wykonanie całej sześciolatki.

Należyte zmobilizowanie się 
do realizacji nowych zamie­
rzeń może przede wszystkim 
ułatwić analiza dotychczaso­
wej działalności. Jakie więc 
były największe braki reali­
zacji planów inwestycyjnych 
do roku 1951? Niewątpliwie 
stanowiły je: z jednej strony 
— płynność i zmienność sa­
mego planu, z drugiej zaś nie 
równomierność jego wykona­
nia.

Głębokie zmiany planu w 
toku jego wykonywania nie 
tylko wprowadzały poważne 
zakłócenia w zakresie dostaw 
materiałów i urządzeń inwe­
stycyjnych oraz w zakresie 
działalności przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych, lecz 
wpływały również ujemnie 
na jakość i koszt realizowa- naniu przeszkoliła 
nych inwestycji, a także 
zmieniały wytyczony kieru­
nek i proporcje rozbudowy 
gospodarczej

Plan na rok 1951, mający 
podstawowe znaczenia dla re­
alizacji planu 6-letn.ego, zo­
stał ujęty w t m sposób, by 
zapewniał stabilizację objęte­
go nim programu inwestycyj­
nego. Oparto go więc nie na 
odgórnie ustalonych limitach 
finansowych, lecz na zaplano­
waniu 
nych 
nych.

Tak 
tywniono dzięki temu, iż nie­
dopuszczalna będzie zmiana 
programów rzeczowych. Prze­
noszenie środków, względnie 
dofinansowywanie będzie do­
puszczalne tylko w tych przy­
padkach, gdy przy realizacji 
programu rzeczowego okaże 
się, iż zbyt skąpo zaplanowa­
no środki na jego pokrycie. 
W ten sposób usunie się płyn­
ność planu i zapewni się wy-j 
konanie ustalonych w nim 
zadań, związanych ściśle z 
potrzebami produkcyjnymi 
bieżąęymi i przyszłymi.

Skupianie realizacji inwe-1

inwestycji na olbrzymią 
przeszło 23 mld zło- 

W porównaniu z 
ubiegłym stanowi 
blisko 30 procentowy, 

czym plan może ulec w 
wykonywania jeszcze 

zwiększeniu,

ro­
to

rzeczowym konkret- 
obiektów inwestycyj-

stycji głównie w II półroczu 
wprowadzało dezorganizację 
w dostawach i wykonawstwie 
robót, powodowało marno­
trawstwo pracy, obniżało ja­
kość, podwyższało koszty. U- 
chwała Prezydium Rządu w 
sprawie planowego i spraw­
nego przygotowania realiza­
cji inwestycji w roku 1951 
wprowadza przełom i w tym 
kierunku.

Założenia projektowe inwe­
stycji realizowanych w 1951 r. 
i programy zakupów wyposa­
żenia inwestycyjnego na ten 
rok powinny były być zat­
wierdzone już do połowy sty­
cznia, a przesunięcie tego ter­
minu może nastąpić tylko za 
zgodą Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego.

Jednocześnie z założeniami 
projektowymi miała być przy­

gotowana dokumentacja pra­
wna i ustalona lokalizacja no­
wych inwestycji. Ażeby jed­
nak ruszyć z robotami bu­
dowlanymi i montażowymi w

budowom 
dokumen-

I kwartale 1951 r. potrzebna 
jest choćby częściowa doku­
mentacja techniczna, a więc 
projekty, kosztorysy i rysun­
ki. Specjalna akcja biur pro­
jektowych ma zapewnić wcze­

sne dostarczenie 
najniezbędniejszej 
tacji.

Terminowe sporządzenie do­
kumentacji technicznej, ter­
minowe wykonanie robót bu­
dowlano-montażowych i ter­
minowa dostawa maszyn, u- 
rządzeń i wyposażenia — ma­
ją zapewnić umowy, które in­
westorzy byli obowiązani 
zawrzeć z biurami projekto­
wymi do 15 stycznia, z przed­
siębiorstwami wykonawczymi 
— do końca stycznia i z do­
stawcami — do końca lutego 
1951 roku.

Umowy muszą być oparte 
na ścisłych harmonogramach, 
ustalających uzgodnione ter­
miny dostaw, maszyn, urzą­
dzeń i wyposażenia oraz ter­
miny wykonania poszczegól-

nych robót budowlano-mon­
tażowych.

Aby zapewnić równomierne 
wykonanie inwestycji w cią­
gu całego 1951 r., przedsiębior­
stwa wykonawcze muszą już 
w okresie zimowym zorgani­
zować place budów, muszą u- 
stalić plan mobilizacji kadr 
w ciągu roku. Nadrzędne zaś 
nad przedsiębiorstwami re­
sorty muszą zapewnić nie­
zbędne przydziały materiałów 
budowlanych 
czyć wczesny 
materiałów 
place budów.

Wykonanie 
dium Rządu ma być poddane 
surowej kontroli i ścisłej spra­
wozdawczości. W zakończeniu 
bowiem uchwała nakłada na 
zainteresowane ministerstwa 
i władze centralne obowiązek 
składania sprawozdań z prze­
biegu prac, zabezpieczających 
wcześniejsze przystąpienie do 
realizacji inwestycji i równo­
mierne ich wykonywanie w 
ciąju roku. (WS)

oraz zabezpie- 
prz.ewóz tych 

na wyznaczone

uchwały Prezy-

sporządzony plan usz- j
iI
I
i 
i

O czym winna pamiętać 
Centfrala

w związku z kontraktacja warzyw i owocow
Centrala Ogrodnicza w Poz_ 1 

w ciągu 
miesiąca stycznia, na krótko­
terminowych kursach — per­
sonel. który przystąpił już w 
całym kraju do zakrojonej na 
szeroką skalę kontraktacji 
warzyw i owoców.

Centrala zakontraktuje w
br. u mało j średniorolnych 
chłopów oraz w spółdziel­
niach produkcyjnych ponad 
40 tysięcy ton owocu mięk­
kiego (truskawek, malin 
porzeczek, wiśni, czereśni 
itp.). 25 tysięcy ton jabłek 
zimowych i 100 tysięcy ton 
warzyw. Zakontraktowane 
owoca i warzywa stanowić 
będą 33 procent ogólnej ilo­
ści tych produktów, jakie 
Centrala zamierza zgodnie z 
planem zakupić w bieżącym 
sezonie.
Celem kontraktacji jest za­

pewnień e surowca zakładom 
przetwórczym Zjedn. Przemy­
ślu Owocowo-Warnywnego. a 
ludności świeżego owocu i wa­
rzyw. Kontraktacja przyczyni 
się również do zwiększenia u- 
praw owoców miękkich i do­
starczeń e ich do wielkich o_ 
środków miejskich. W ostat­
nich bowiem latach, z braku

105 razy koncertowała
Symfoniczna Orkiestra TFR

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
ca z chórami stała na właści­
wym poziomie, pierwszymi ta­
kimi wspólnymi występami dy- 
lygowali zaproszeni specjaliści 
z tej dziedziny jak Karol Bro­
niewski, Witalis Dorożała i Ma­
rian Weigt. Przewiduje się, że 
także zaawansowani terenowi 
dyrygenci będą mogli 6tanąć 
przy _ 
skim. co 
talenty.

Śpiewaczego, 
także Ziemię 
czątek z powiatami Zielona Gó­
ra, Gorzów i Świebodzin.

Zasięg obejmuje 
Lubuską, na po-

pulpicie kapelmistrzow- 
może ujawnić ukryte

Program 
rok bieżącyna

W pierwszym roku uzyskano 
wcale dobre rezultaty pracy, 
Prof. Duczmal, który objął dy­
rekcję orkiestry po prof. Kwaś- 
niku od 1 IX 1950 r. ma jednak 
wiele nowych i ciekawych pla­
nów, które pracę pogłębią 
Szczególnie gdy chodzi o reper­
tuar będzie on uzupełniony bo­
gatymi wydawnictwami z oka­
zji Festiwalu Muzyki Polskiej, 
w którym orkiestra weźmie u- 
dział. Obok solistów, którzy już 
współpracują (J. Prząda, T. Kos­
sowski, I. Nowak, A. Kuryłło i 
J. Madeja), włączą się do akcji 
wyjazdowej dalsi wybitni śpie­
wacy i instrumentaliści, w tym 
wirtuozi na mało znanych in­
strumentach z punktu widzenia 
solistycznego — jak harfa, kon­
trabas, waltornia, fagot itp. 
Marszruta objazdowa przewidu­
je oprócz powtórnego odwiedze­
nia miejscowości, w których 
już koncertowano, wyjazdy do 
nowych ośrodków wytypowa­
nych przez Wydział Oświaty 
WRN, ORZZ, Związek Praco­
wników Rolnych i PGR oraz sie­
dzib chórów Wlkp. Związku
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Plan wykonamy 
z nadwyżką

Na rok 1951 zaplanowaliśmy 
150 koncertów, przeważnie wy­
jazdowych, mówi z ożywieniem 
na zakończenie rozmowy dyr. 
Duczmal. A do tej cyfry dojdą 
liczne, nie dające się z góry 
przewidzieć występy okoliczno­
ściowe. Przygotowujemy się do 
tej wyczerpującej lecz wdzięcz­
nej pracy na codziennych pró­
bach, którymi sprężyście kieru­
je nasz niezmordowany kapel­
mistrz Leszek Rezler. Dla oży­
wienia i uaktualnienia repertu­
aru przewidujemy stalą współ­
pracę z jednym z chórów po­
znańskich a pierwsze poczynio­
ne próby w tym kierunku dały 
już dobre rezultaty.

A jak dajecie sobie radę fi­
nansowo — zadajemy ostatnie 
pytanie? Część wydatków po­
krywamy z minimalnych opłat 
inkasowanych ze względów wy­
chowawczych tytułem wstępne­
go, powstałe niedobory wyrów­
nuje subwencjami Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, które jak i 
wszystkie władze miejscowe o- 
raz w terenie, ułatwiają nam 
pracę i pomagają w niej na każ­
dym kroku. Toteż zakreślony 
plan na rok 1951 z pewnością 
wykonamy z nadwyżką!

Życzymy tego serdecznie pra­
cowitemu zespołowi Symfonicz­
nej Orkiestry Objazdowej i jej 
Dyrekcji, wierząc na podstawie 
dotychczasowych osiągnięć, że 
zobowiązanie wykonają!

Rozmowę przeprowadził
W. Widor

' i

sprawnej organizacji dostaw 
tych owoców, zdanzało się że 
chłopi zaorywali swe planta­
cje. Kontraktacja eapewnia o_ 
becn:e odbiór całego plonu i 
umożliwia im poczynienie na­
kładów inwestycyjnych. Owo­
ce miękkie zaspokoją tylko 
część zapotrzebowania prze­
twórni i winiarni, głównym 
bowiem surowcem będz e spad 
jabłkowy, który Centrala sku­
powała w zaledwie 30 proc, 
ogólnej ilości. Reszta pceosta- 
wała pod drzewami. albo 
przeznaczana była na skar­
mienie dla trzody

Wyda je się, 
Ogrodnicza nie 
graniczyć się 
kontraktacji, a 
pu zakontraktowanego owo­
cu. Byłoby to zbyt uprosz­
czone zadanie. Centrala 
winna w br. zwrócić uwagę 
nie tylko na ilość, ale i ja­
kość owoców, a to poprzez 
zorganizowanie dobrego in­
struktażu i zaopatrzenie 
plantatorów względnie wła­
ścicieli sadów w środki che 
miczne i aparaty do zwal­
czania szkodników. Gdyby 
sprawa ta została należycie 
postawiona i rozwiązana spa 
dy możnaby zredukować do 
minimum — uzyskując za­
miast małowartościowego o- 
wocu na 
stołowy.
Z drugiej 

pouczyć 
szczególnie w bazie owocowej 
nad Odrą (pow. gubiński, kro­
śnieński, zielonogórski i inne, 
że owoc przedwcześnie zerwa­
ny nie nadaje się do przecho­
wywania i — jak to prakty­
kowano w tym rejonie w u_ 
biegłych latach — kwalifiku­
je się go do spadów Nieświa­
domość zatem względnie zła 
wola powodują, że dobre ga­
tunki owoców stołowych, 
przedwcześnie eerwane wę­
drują zamiast do konsumenta 
— na przetwory, a faktyczne 
spady leżą pod drzewem i sta­
ją się rozsadnikami szkodni­
ków.

chlewnej, 
że Centraui 
powinna o_ 
jedynie do 

później sku-

przeroby — owoc

strony należałoby 
kontraktujących,

.DOM KSIĄŻKI" 
szkoli wiejskich 

sprzedawców książek
Plan 6-letni pizewiduje upo­

wszechnienie czytelnictwa na 
wsi, nakładjąc m. in. bardzo 
poważne zadania na ,.Dom 
Książki" w zakresie rozprowa­
dzania książek. Dla zwycięskiej 
realizacji tych zadań, ,,Dom 
Książki" zorganizował przy po­
mocy Centrali Rolniczej Spół­
dzielni ,,Samopomoc Chłopska", 
akcję szkoleniową dla sprze­
dawców Gminnych Spóldznelni. 
Na kursach tych kilka tysięcy 
pracowników spółdzielczych 
zapoznało się z najnowocześ 
niejszymi sposobami upow­
szechnienia książki > zostało za­
razem przygotowanych do za­
szczytnego zadania podniece­
nia poziomu kultu.alnego pol­
skiej wsi.

Gminne Spółdzielnie urucho­
mią w najbliższym czas’e sprze­
daż książek w PGR-ach, Spół­
dzielniach Produkcyjnych i O 
środkach Maszynowych.

Brak plamounści 

odbił się ujemnie 
na pracy GRN Piątkowo

Wreszcie Centrala Ogrodni­
cza w nna 
czyć się o przygotowanie do­
statecznej ilości opakowań do 
transportu oraz przeszkolenie 
swego personelu w kierunku 
odpowiedniego sortowania, 
pakowania i przechowywania 
owoców. Ta dz edzina bowiem 
mocno jeszcee w ub. roku 
szwankowała, powodując duże 
nieraz straty cennego owocu. 
Byłoby to po zakończeniu 
akcji kontraktacyjnej 
niejsze zadanie dla 
wych ogniw CO.

zawczasu zatrosz-

najpil- 
tereno-
(ard)

Na porządku obrad II Plenar­
nej Sesji Powiatowej Rady 
Narodowej, która odbyła się 
w dniu 6 lutego br. w Poznaniu, 
znalazło się m. in. sprawozda­
nie przewodniczącego Prezy­
dium Gminnej Rady Narodo­
wej PIĄTKOWO — ob. Kubic­
kiego za czas od unifikacji 
władz, do dnia 31 grudnia 1950 
roku.

Gmina Piątkowo posiada 
4415 mieszkańców, w tym 
2100 mężczyzn i 2315 kobiet. 
Ogólny obszar gminy, dzielą­
cej się na 8 gromad wynosi 
8508 ha. Z rolnictwa utrzymu­
ją się 1994 osoby, a więc za­
ledwie 46%. Fakt ten, nie­
zwykle znamienny, jest jed­
nym z dowodów szybkiego 
stosunkowo przekształcania 
Polski z kraju rolniczo-prze­
mysłowego w kraj przemy­
słowo-rolniczy.
Do masowych akcji przepro­

wadzonych w roku ubiegłym 
na terenie gminy, należała m. 
in. walka ze stonką ziemniacza­
ną. W wyniku skrupulatnych 
poszukiwań zniszczono 21 o- 
gnisk stonki. Akcja żniwna i 
omłotowa przebiegała na ogół 
pomyślnie. Ośrodek maszynowy 
Gminnej Spółdzielni nie wywią­
zał się jednak należycie ze 
swoich obowiązków, wypusz­
czając bardzo często w teren 
maszyny nieprzygotowane do 
koszenia, względnie młócki.

Plan skupu zboża wykonano 
zaledwie w 79,2%, co dowodzi 
małego stosunkowo wysiłku 
położonego w tej akcji przez 
Prezydium, trójki i sołtysów.

Do najpoważniejszych inwe­
stycji na terenie gminy, należy 
budowa szkoły w Suchymle- 
sie. Przez niedopatrzenie Po­
wiatowego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, któremu zlecono 
ten obiekt, nie wykorzystano w

roku ubiegłym kredytu w wy­
sokości około 500 tys. zł (wg 
starej relacji). Dokończenie bu­
dowy włączono do planów inwe­
stycyjnych na rok 1951, lecz na 
razie Prezydium nie posiada 
wiadomości czy kredyt na ten 
cel zostanie uruchomiony. 
Ogólny koszt budowy szkoły, 
według obliczeń z 1949 r. wy­
nosi ca 57 milionów zł.

Walka z analfabetyzmem w 
gminie Piątkowo dobiega koń­
ca. Ostatnia rejestracja ujaw­
niła na terenie gminy 20 anal­
fabetów.

Do błędów w działalności 
Gminnej Rady Narodowej, za­
liczyć należy przede wszystkim 
brak planowej pracy. Rada nie 
przyjmowała sprawozdań t. 
działalności sołtysów, a tym 
samym nie mogła zapoznać się 
dokładnie z potrzebami terenu. 
Brak było również powiązania 
pracy Rady z pracą Prezydium 
i poszczególnych Komisji. Te 
ostatnie ograniczyły się zresz­
tą jedynie do odbycia formal­
nych posiedzeń, nie wykazując 
ożywionej działalności. Prezy­
dium nie zapraszało na swe 
n jedzenia przewodniczących 
Komisji, jak również nie prze­
prowadzało narad roboczych z 
kierownikami swoich refera­
tów. Rada, Komisje i Prezy­
dium nie posiadają dotychczas 
uchwalonych planów pracy na 
rok 1951. Jesteśmy jednak 
przekonani, że jest to jedynie 
chwilowe niedopatrzenie. GRN 
wyciągnie bowiem niewątpli­
wie właściwą naukę z popeł­
nionych w minionym okresie 
błędów, które nie mogą s:ę po­
wtórzyć.

Powszedni Krcfu Rod

Ziarnko od ziarnka

Bogate trofea 
myśliwych 
radzieckich

Już wkrótce ukazać się 
ma na półkach księgar­

skich pożyteczna (dla nie­
których) ksążeczka pt. 
„Sam to zrobię". Wydana 
przez Spółkę Wydawniczą 
„Nasz Kułak", jest dziełem 
zbiorowym wielu prakty­
ków, którzy podane w dzieł­
ku sposoby 1 sposobiki już 
próbowali zastosować.

A oto celniejsze wypo- 
w ędzi autorów:

„Ziarno świetnie konser­
wuje się, gdy przetrzymuje­
my je pod grubą ilością sia­
na lub słomy. Można rów­
nież trzymać je w skrzyni na 
paszę tak długo, aż się me 
ze psu je".
Franciszek Wyrwa, Brzeżno 

pow. Czarnków

„Dla łatwiejszego ukrycia 
żyta, już na jesień młóć • 
my zboże, ustawiamy worki 
na wozie i wokół wozu bu­
dujemy stóg ze słomy",

Fr Rózga,
Sarbia, pow. Czarnków

„Bardzo praktycznym o 
mało znanym sposobem zmy­
lenia trójki gromadzkiej jest 
budowa tzw. stogu „opance­
rzonego". Stóg taki posada 
z zewnątrz 1% metrową war­
stwę słomy, a jego wnętrze 
wypełnione jest zbożem nie- 
młóconym. Do wiosny zboże 
może być czasem wymłóco- 
ne przez myszy, ale to nic 
nie szkodzi".

Fr. Kowal
Sarbia, pow. Czarnków

„Nowoczesna medycyna 
wykazała, że ziarno zbożo­
we posiada niemałe zdolno­
ści leczn cze. Dobrze jest np. 
orzykładać do ciula worecz­
ki z ziarnem, albo po prostu 
spać na siennikach, wypeł­
nionych żytem lub pszenicą. 
Człek czuje się zdrowszy i 
pewniejszy, bo w łóżku prze- 
c eż nie będą szukać".

Fr. Pinecki
Mała Wieś, pow. Wolsztyn

„Szanownym współkole- 
gom radzę ukrywać nadwyż­
ki zbożowe (do 2 tys. kg!) 
w wiatraku, tak jak ja to

zrobiłem. W wiatraku jest 
przewiewnie, żyto się nie 
poci, no i przy okazji można 
trochę zboża pośrutować i 
sprzedać za niezłą cenę ma­
łorolnym. Ale pod jednym 
warunkiem: trzeba mieć wia­
trak".

Ob. Luch
Chmielinka, p. N. Tomyśl

„Dobrze jest też młócić 
żyto równocześnie z jęczmie­
niem i owsem. Takiej „mie­
szanki'* terenowe punkty 
skupu nie przyjmują".

Bogacze gromady
N. Wieś, p. Nowy Tomyśl

„Żyto, umieszczone w becz­
kach i konwiach od mleka 
świetnie przechowuje się do 
czasu, aż je wykryje trójka 
gromadzka".

Michał Bartczak 
z pow. Piła

„Przygotować tonę żyta, 
kilkadziesiąt cegieł, wapna i 
cementu oraz kielnię murar­
ską. Wyszukać jakiś scho­
wek, najlepiej wędzarnię, u- 
mieści tam zboże i zamuro­
wać. Mogę ręczyć, że po ta­
kich przygotowaniach suk­
ces jest m u r o w a n y".

Wl. Napieczyk
Rataj, pow. Chodzież

„Idealnym, choć niełat­
wym sposobem wywinięcia 
się od sprzedaży zboża jest 
fałszowanie dat na kwitach 
z zeszłorocznej odstawy 
zboża".

Jan Celka i St. Mostrzyk 
Stokówki, pow. Gostyń

Dalsze rady omawiają spo- 
soby ukrywania zboża: w 
sianie, pod mierzwą, w sza­
fie. w walizkach td. Wszy­
scy projektodawcy przy koń. 
cu książeczki oświadczają 
•jednak zgodnie, że udzielone 
rady aczkolwiek praktyczne 
i godne zastosowania, nie 
dają w efekcie spodziewa­
nych rezultatów. ,.Trójki gro- 
maidzkie" potrafią wywą- 
chać kryjówkę. — Na to — 
stwierdzają w końcu autoro­
wi© rad — nie ma już żad­
nej rady. MIK

ZSRR posiada wielką ilość 
miłośników sportu myśliwskie­
go; w dniach wolnych od pra- 

i w okresie urlopów udają 
oni masowo na polowania, 

lasach pobudowano spec:al. 
schroniska, w których my* 

śliwi otrzymują gorącą strawę 
i wygodny nocleg. W Związku 
Radzieckim lista zwierząt i pta­
ków, na które wolno polować, 
obejmuje ponad 330 gatunków. 
Lasy Uralu, Syberii czv Kazach­
stanu obfitują w wie’k:e ilo. 
ści niedźwiedzi, lirów polar­
nych i gronostajów. Przy schro. 
niskach istnieją zorganizowane 
grupy doświadczon>ch myśli­
wych, którzy udzielają sporto* 
wcom cennych rad, wskazu'ą 
właściwą drogę i w razie po. 
trzeby dosta/czają psów goń­
czych. Myśliwi radzieccy osią­
gają piękne wyniki w czcria 
swych wypraw. Staruszek, 90- 
letni Piotr Zacharów zastrzelił 
w ub. roku 4 niedźwiedź’e 40 
gronostajów, 500 wiewiórek o* 
raz wiele zajęcy i lisów.

UZBEKISTAN
szybko pomnaża 
swe bogactwa

W ciągu dwóch tylko minio­
nych lat zbudowano w Uzbeki­
stanie 31 tysięcy domów miesz­
kalnych, 158 szkół, 400 przed­
szkoli i żłóbków, 63 szpitale, 
7 tysięcy zabudowań gospodar­
czych. Na podstawie projektów 
opracowanych przez architek­
tów republikańskich — 150
scalonych kołchozów buduje o- 
becnie nowe osiedla, a 3300 
kołchoźników ukończyło spe- 
(jalne kursy kierowników bry­
gad budowlanych. W ubiegłym 
roku kołchozy uzbeckie wydały 
r,a budownictwo kapitalne 330 
milionów rubli, a więc dwa ra­
zy więcej 
w roku 
kołchozy 
downictwo
rubli. Wiele kołchozów posiada 
v. łasne przedsiębiorstwa po­
mocnicze dla przygotcv. ?.nia 
materiałów budowlanych. (K)

jak w roku 1949, a 
bieżącym asygnują 
Uzbekistanu na bu- 
ponad 700 milionów
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Spółdzielczość produkcyjna 

zdobywa coraz liczniejszych zwolenników
WTOREK 

Leona

Słońce w.: 7,01 
zach.. 17.13

Księżyc w.: 15.27 
zacho 6.50

Co, gdzie i kiedy
Towarzystwo Wiedzy Powszech­

nej organizuje następujące odczyty 
20 bm. w pow. jarocińskim:

Sp produkcyjna Kotlin godz. 16 
,,Rolnictwo w ZSRR", Dom Kultu­
ry Pleszew godz. 19 „Energia ato­
mowa" cegielnia Witaszyce godz. 
16 „Imperializm bez maski", Dom 
Kultury Jarocin godz. 18 „Impe­
rializm bez maski", spółdz, prod. 
Roszków godz 16 „ZSRR — wielka 
rodzina", gromada Łobzowiec g. 19 
„ZSRR — wielka rodzina”, groma­
da Bronów godz. 16 „Rolnictwo w 
ZSRR", gromada Raszewy godz. 19 
„Plan przeobrażenia przyrody", 
gromada Pawłowice godz. 16 , Plan 
przeobrażenia przyrody", ' PGR 
Marszew godz 18 30 .Literatura w 
walce o pokój", gromada Broni- 
szewice godz. 16 „Literatura w 
walce o pokój".

21 bm. w pow. krotoszyńskim:
Spółdz prod. i wieś Baszków 

godz. 18.30 „Rolnictwo w ZSRR", 
spółdz. prod. i wieś Kuklinów g. 16 
„Rolnictwo w ZSRR", spółdz. prod 
i wieś Lutynia godz. 18 „Jak roz­
wiązano problem niemiecki", ten 
sam temat bidzie omawiany w 
spółdz prod. i wsi Nowy Świat 
godz. 15, spółdz prod. i wieś Gu- 
mienice godz. 16 spółdz. prod. i 
wieś Łukaszew godz. 19. PGR Gó- 
reczki godz. 19 „Energia atomo­
wa". Miasteczko Koźmin godz. 16 
„Energia atomowa".

Gcfy
nadchodzi wiosna

Powiatowe miasto ' Rawicz o- 
toczone jest ślicznymi planta­
mi. Tu też wczesną wiosną, 
latem i jesienią gwarno jest i 
rojno. Starsi obywatele miasta 
wygrzewają się na słońcu, mło­
dzież wesoło spędza tu czas 
wolny od nauki. Cóż, kiedy 
młodzież wcale nie dba o ozdo­
bę swego miasta, lecz niszczy 
ją łamiąc gałęzie drzew, dep­
cząc trawę, zrywając kwiaty, 
Mili obywatele ślicznego Rawi­
cza: nie pozwólcie niszczyć 
waszych zieleńców. Teraz kie­
dy nadchodzi wiosna dbajcie 
o to, by planty rawickie były 
naprawdę chlubą waszego mia­
sta. In0

Spółdzielni produkcyjnych w 
powiecie kępińskim jest 8, z 
czego 2 — III typu, 1 — II typu 
i 5 — I typu. W najbliższej 
przyszłości powstaną nowe 
spółdzielnie produkcyjne w 
gromadach Domasłów, Tręba- 
czów, Mnicbowice, Niwki, Ksią­
żęce i Godziętowy, gdzie komi­
tety założycielskie powstały sa­
morzutnie jako dowód dojrze­
wania wśród chłopów mało i 
średniorolnych świadomości 
wyższości gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną — zaco­
faną.

Trzeba stwierdzić — powie­
dział sekretarz KP PZPR ob. 
C.ichowlaz, na posiedzeniu PRN,

H/iró^ce otuarcie

ciekawej wystawy w Rawiczu
Powiatowy Dom Kultury Związ­

ków Zawodowych w Rawiczu, or. 
ganizuje z pomocą Okręgowej Ra­
dy Związków Zawodowych — Po­
wiatową Wystawę, obrazującą zdo­
bycze i osiągnięcia ośrodków prze­
mysłowych, rolniczych i kultural­
no-oświatowych. w pierwszym 
roku planu 6-letnjego.

Stroną artystyczną 1 urządze­
niem stoisk zajmuje się specjal­
nie powołany w tym celu komitet 
wystawowy oraz zespół grafików z 
Poznania, który w plastyczny i 
przejrzysty sposób przedstawi cen­
tralne zagadnienia planu 6-letnie­
go — wzrost wydajności pracy w 
powiecie rawickim. W szeregu wy­
kresach zobaczymy wpływ współ­
zawodnictwa na osiągnięcia, 
wpływ dyscypliny pracy, przyczy­
ny obniżki kosztów produkcji (w 
procentach), wpływ racjonaliza­
torstwa, mechanizacji, oszczędno­
ści i obniżki kosztów własnych 
produkcji w stosunku roboczo-go. 
dżin itp oraz perspektywy wzro­
stu zakładów pracy w planie 6-let- 
nim.

Plan wykonany
W akcji odstawy zboża przoduje 

w powiecie leszczyńskim gmina 
Lipno Chłopi gromady Lipno 
chcąc przyspieszyć wykonanie pla­
nu całej gminy, zobowiązali się 
odstawić dodatkowo znaczne ilo­
ści zboża. Dzięki temu roczny plan 
odstawy został wykonany z nad­
wyżką 11.679 kg (109,3 proc.).

BOLESŁAW GARBAT
korespondent „Głosu” 

że tylko część południowa po­
wiatu żyje zagadnieniem spół­
dzielczości produkcyjnej, pod­
czas gdy północna część z gmi­
nami Grabów, Ostrzeszów, Do­
ruchów nie tworzą komitetów 
założycielskich.

Uchwała Powiatowej Rady 
Narodowej zobowiązała wszy­
stkie prezydia rad w terenie do 
aktywnego współdziałania za­
równo w planowym skupie zbo­
ża jak i w zakładaniu nowych 
spółdzielni produkcyjnych, w 
oparciu o zasadę dobrowolno­
ści.

Powiatowa Rada Narodowa 
zatwierdziła zmiany w składzie 
komisji radzieckich oraz plany

Wystawa zostanie otwarta w 
dniu 8 marca br. i trwać będzie 
do 8 kwietnia br.

Miejscem wystawy będzie Po­
wiatowy Dom Kultury Związków 
Zawodowych w Rawiczu. Po za­
kończeniu wystawy projektuje się 
jej objazd po gminach a następ­
nie zaopatrzenie planszami z wy­
stawy świetlic w powiecie rawic- 
ki-~\ (S)

---------------------- ------ -O-----------------------------

A może tak dwa okienka?
-i- Moja poni, ja my siałam, że ' sem za okienkiem dyżurujący 

skończę jeszcze pranie, a tu nic ; urzędnik również denerwował 
z tego nie będzie.

— A co ja mam powiedzieć! 
Mam zwolnenie z pracy, wy­
znaczona godzina nadchodzi i 
będę musiała wrócić do fabry ki 
nic nie załatwiwszy.

— Może to jednak jakoś 
szybciej pójdzie — wtrąca s.ę 
do rozmowy inna z czekają­
cych.

— Mam się udać do'sanato­
rium i jestem jeszcze chory po 
powrocie ze szpitala.

Taką rozmowę prowadzono 
przy okienku nr III wypłat 
zasiłków chorobowych, połoąo- 
wych i pokarmowych w Zakła­
dzie Lecznictwa Pracowniczego 
w Kaliszu.

Rząd czekających wydłużał 
jsię, a przybyli z prowincji oraz 
zwolnieni na krótszy czas z pra­
cy, denerwowali się. Tymcza- 

pracy komisji radzieckich, Pre­
zydium PRN j Pow Rady Naro­
dowej na I kwartał 1951 i na 
rok 1951,

Na delegata do WRN wybra­
no ob. Stanisława Glinkę, człon­
ka spółdzielni produkcyjne] 
Krzyżowniki gm. Rychtal, (pz)

0 lepsze wyniki
m practj

Ostatnia nadzwyczajna sesja 
PRN w Kościanie, przeanalizowała 
wyniki planowego skupu zboża o- 
raz prace miejskiego i wiejskiego 
aktywu na odcinku spółdzielczości 
produkcyjnej.

Mało i średniorolni chłopi wy. 
wiązali się w większości z obowiąz­
ku odstawy zboża. Jedynie kuła­
cy, jak np. Sylwester Wojciecho­
wski z Witkówek, Piotrowicz z Ko- 
bylnjk i inni, sabotowali tę akcję 
i dlatego przebiegała ona nierów­
no Na sesji skrytykowano niedo­
stateczną bojowość powiatowego 
i gminnego aktywu rad narodo­
wych. Stwierdzono, że wynikiem 
słabej aktywności była m. in. nie­
znajomość uchwał grudniowych 
Biura Politycznego KC PZPR. Za­
pomniano więc o akcji uświado- 
miającej, nie przywiązywano wa­
gi do tego, że socjalizację wsi zre­
alizować można tylko w oparciu 
o bjedotę wiejską, w sojuszu ze 
średniakiem j w nieustannej wal- 
ce z kułakiem.

KAZIMIERZ TOPOREK 
korespondent „Głosu"

się, nie mogąc mimo najszczer­
szych chęci podołać pracy. 
Skomplikowana i „obfita" pro­
cedura wypełniania formularzy 
przedłużała pracę i uniemożli­
wiała sprawne załatwienie in­
teresantów. Wynik taki, że w 
ciągu 2 godz n załatwiono tego 
dnia tylko 6 (słownie sześciu) 
interesantów.

A możeby kierownictwo 
ZLP-u pomyślało nad tym i al­
bo przydzieliło pomoc urzędn - 
kowi przy ok:enku nr 111, al­
bo uruchomiło dwa okienka, 
które sprawniej załatwiałyby 
interesantów, nie narażając ich 
na bezproduktywne wyczekiwa­
nie i tracenie cennego czasu. 
Odnosi się to szczególnie do 
godzin przedpołudniowych, k<e- 
dy daje się zauważyć wzmożo­
ny ruch przyjezdnych z prowin­
cji. (za)

Juniorzy krotoszyńscy 
w czc-^ówce państwowej

Sport ludowy w pow. kroto­
szyńskim rozwija się pomyślnie. 
Do osiągnięć należy zaliczyć 
rozwój LZS-ów, których liczba 
25 podskoczyła na 46 zespołów 
zrzeszających 1818 członków, w 
tym 411 kobiet. Ludowe Zespo­
ły Sportowe pracują coraz le­
piej, budują boiska i dzięki wy 
datnej pomocy i opiece Zw. 
Samopomocy Chłopskiej za 
opatrywane są w sprzęt sporto­
wy. Największą popularnością 
wśród LZS-ów cieszą się sekcja 
lekkoatletyczna, siatkówka i te­
nis stołowy. Do najlepszych w 
pow. krotoszyńskim należy za­
liczyć LZS-y Lutogniew, Boża- 
cin, Gorzupia, Wyganów, Sul­
mierzyce i Baszków, które ma­
ją po 6 sekcji.

Otrzymali nagrody
Przed kilku dniami odbyła się 

w Jarocinie uroczystość wręczenia 
nagród młodzieżowym przodowni­
kom pracy. 250 przodownikom- 
ZMP-owcom z całego powiatu ser­
deczne pozdrowienia i życzenia 
dalszych osiągnięć w pracy złożyli 
przedstawiciele PRN, PRZZ, Partii 
i harcerze. W ożywionej dyskusji 
młodzi robotnicy podzielili się 
swymi osiągnięciami. Wykazali oni 
słuszność szkolenia ideologicznego 
i fachowego, które przyczynia się 
w znacznej mierze do usprawnie­
nia pracy.

Przedstawiciel brygady młodzie­
żowej przy WZPD w Jarocinie we- 
zwa) do współzawodnictwa długo­
falowego wszystkie brygady mło­
dzieżowe przemysłu drzewnego z 
całej Polski. Nastąpiły również 
wezwania indywidualne, robotni­
ków z poszczególnych zakładów 
pracy. j^ZEF OWCZARSKI 

korsepondent „Głosu"

Pleszew
ma stację benzynową

Pleszew położony przy ruchli­
wym trakcie samochodowym po­
zbawiony był od czasu wojny sta­
cji benzynowej wobec czego 
miejscowe instytucje posiadające 
samochody i przejezdni musieli 
zaopatrywać się w paliwo w Jaro­
cinie względnie w Ostrowie.

Niedogodność ta, jak nam do­
nosi nasz korespondent — zostanie 
wkrótce zlikwidowana, gdyż prace 
przy budowie nowoczesnej stacji 
benzynowej na Rynku 
już końca.

Inicjatywę Centrali 
Naftowych powitali z 
dowoleniem szczególnie 
samochodowi.

dobiegają

Produktów 
dużym za- 

kierowcy 
(pl)

i Z istniejących 6 szkolnych 
| kół sportowych na;lepiej pracu­
ją Koła przy Państw. 
Pedagog cznym i przy 

^Ogólnokształcącym w 
szynie, mające zaprowadzoną 
dokładną dokumentację SPO 
dla 40 członków w tym 10 ko­
biet.

Z klubów największą aktyw­
nością i osiągnięciami legity­
muje się ZS Gwardia w Kroto­
szynie, która skupia 225 człon­
ków, posiada 8 sekcji. Pływacy 
Gwardii pod wytrawnym kie­
rownictwem Jana Szlachty nie­
jednokrotnie zostali wyróżnieni 
i powierzono im zorganizowa­
nie ogólnopolskich mistrzostw 
młodzików i juniorów, z czego 
wywiązali 6ię wzorowo. Rów­
nież sekcja, motorowa ze swo­
imi asami żużlowcami Kurkiem 
i Garyantysiewiczem rozgłosi­
ła imię krotoszyńskiej Gwardii.

Sportowa młodzież Krotoszy­
na zdobyła niejednokrotnie do­
bre wyniki: Olszewski (SKS Lic. 
Ogól) zdobył na 400 m st. dow. 
juniorów mistrzostwo Polski, 
Smyczyński (Gwardia) liczący 
zaledwie 13 lat zdobył w mi­
strzostwach Polski młodzików 
na 100 m st. dow. 3 miejsce, 
Wawrzyniak ' (SKS Lic. Handl.) 
w skoku wzwyż juniorów zdo­
był mistrzostwo Polski, (fk)

Liceum
Liceum
Kroto-

za

Skup zboża
w leszczyńskim

W pow. leszczyńskim wywią- 
iły się dotychczas z planu 

skupu zboża następujące gro­
mady: Tarnowa Łąka, Wyciąż- 
kowo, Gronówko, Długie Stare 
i Przybin.

Gromada Święciechowa i Po* 
trzebowo zorganizowały w dniu 
16 bm. tzw. czerwone transpor­
ty zboża. Ze Swięciechowy 
wzięło w tym transporcie u- 
dział 16 furmanek, (ard)

ŚODA 1[
Kobiety pow. średzkiego, człon­

kinie LK, przeanalizowały swą 
działalność.

W ogniu krytyki i samokrytyki 
dojrzały nowe wnioski, które u- 
sprawnią pracę. Na I Kongres LK, 
który odbędzie się w Warszawie, 
wybrano na delegatki ob. ob. Re- 
formatową i Moszczeńską ze wsi 
produkcyjnej Mączniki. (kos)

Pracownicy poszukiwani

Księgowego, mechanika-ślusarza 1 palacza ko­
tłów c. o. zatrudni zaraz Państwowe Sanatorium 
Przeciwgruźlicze w Nowogardzie. Wynagrodze­
nie wg siatki płac pracowników państwowych. 
Oferty należy składać pod adresem sanatorium.

K32„

Księgowego(ą) przyjmie zaraz Spółdzielnia Pil- 
nikarska. Przebitka, jednolity plan. Zgłoszenia 
Poznań, tel. 85-69 lub Związek Branżowy Meta- 
lowo-Drzewny Poznań, Marcina 49, dział finan­
sowy. 2375g

Samochody osobowe

Brakarzy drzewa poszukujemy zaraz na warun­
kach układu zbiorowego. Zgłoszenia osobiste 
wzgl. pisemne kierować: Zakłady Przemysłu Me­
talowego im. J- Stalina w Poznaniu, Wydział 
Personalny, ul. Daszyńskiego 180.________ K333

Referenta zaopatrzenia z branży metalowej po­
szukujemy. Zgłoszenia wraz z życiorysem kiero­
wać: Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich 
nr 2 Poznań, ul. Marcelińska 18. K336

w dobrym stanie zakupi poważna Instytucja.
Oferty: Biuro Ogłoszeń R. S. W. „Prasa" 
Poznań — ulica Kantaka 8/9 — tel. 529-31.

 K335

Inżyniera lądowca, mechanika, oraz dyplomowa­
nych techników budowlanych z praktyką w za­
wodzie zatrudni zaraz poważne przedsiębiorstwo 
państwowe w Poznaniu. Oferty z szczegółowym 
życiorysem należy kierować. Głos Wielkopolski 
dla K327- 

Kierowników gospodarstw, agronomów, zootech­
ników, ichtiologów, kalkulatorów, księgowych, 
magazynierów, brygadierów, pracowników fi­
zycznych zaangażuje na zespoły i majątki Okrę­
gowy Zarząd P.G.R. w Gorzowie. K340

IUSŁCSZE..IA DROBNE fi

UWAGA!
Stałe zlecania

remontowe aparatów fotograficznych 
zleci poważnemu przedsiębiorstwu 

instytucja państwowa.
z podaniem zakresu wykonywanych 
terminie nieprzekraczalnym do 1 mar- 
składać do Biura Ogłoszeń „Głosu 
Wielkopolskiego** dla K338.

Oferty 
prac w 
ca br.

Wolne posady
Panienka do podnoszenia o 
czek maszynowo. „Krystyna". 
Poznań, pl. Wolności 7 

2280S

Pomoc domowa, samodzielna, 
na wyjazd. Poznań, Langiewi­
cza 17, m. 8._________ 2282g

Pomoc domowa potrzebna. — 
Zgłoszenia: Poznań. Drzyma­
ły 14, m. 4, od godz. 17—18.

2360g

Szuka posady

Szefa działu finansowego, szefa działu zaopatrze­
nia oraz pracowników wykwalifikowanych tych 
działów na wyjazd do Gorzowa, Białogardu oraz 
Jastrowia przyjmie natychmiast przedsiębiorstwo 
przemysłowe. Podania z życiorysem należy kie­
rować do Głosu Wielkopolskiego dla K339.

Ekspedientka potrzebna. Pie­
karnia, Poznań. Wierzb:ecice 
nr 49,_______________K324
Gosposia z gotowaniem na bar­
dzo dobrych warunkach potrze­
bna. — Poznań, Chełmońskie­
go 16, m. 3, od 15—18

2353g

Uczeń ślusarz maszynowy do 
lat 16 potrzebny. „Fraba". Po- 
znań, Mickiewicza 9. 110 lp 

Potrzebna krawcowa w dom. 
Informacje. Langiewicza 18, 
m. 4. 2300g

Starsza wychowawczyni zajmie 
się dzieckiem i domem. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 2345g.

4 diadio
W PDlf

teatry
WIELKT — dzii o godz. 19 SButterflv“Donizettiego, jutro o godz. 19 „Madame Butter y 

Gpn^KTle-°d7iś o godz 19 „Łubów Jarowaja" K. 
TreS) A. »

NOWY - dziś l codziennie o godz. 19 „szczygu 

śniegu". Jutro teatr nieczynny.

- o° ggol2 £ .'.JSaSe^^lin^Tl
S--° Ho2dz’8l51830’, ?8,

W1^T1A6 ,7M?Od^UVna;2ze^^a^lSr! 20 „Kio 
poty referenta Trziszki”

R O 2 N B
wvstawa CBWA ai Marcinkowskiego 28: Dorocz- na^yJaua^w Polsktcł.Artystówplastyków okr 

noznańckiego - czynna od godz HF-’7 .
P MUZEUM NARODOWE fal Marcmkowsk ego) - 
•wystawa pt. „Czechosłowacka książką w 
nokom i postępu" - dziś czynne od godz 9-15 
P ForokASTfKON (ul św Marcin: 53, - czynny 
od godz. 10-22. ..Brazylia**.

Wtorek, dnia 20 luteao 1951
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m)
5 20 Koncert; 4.00 Wiadomo­
ści poranne; 6.05 (P-ń) Gi­
mnastyka; 6.15 Muzyka: 6.50 
(P-ń) Program lokainy i ak­
tualności Poznania; 7.00 
Dziennik: 7.2o Wszechnica Ra­
diowa; 7.40 Muzyka; 8.00 
Wiadomości poranne; 8 05 
*P-ń) Utwory charakterystycz­
ne; 1'3.30 Audycja szkolna dla 
klas I—II; 13.50 Audycja 
szkolna „U nas i na świecie"; 
14.30 Audycja dla klas liceal­
nych: 14 50 Muzyka; 15.30 
Audycja dla dzieci; 15.50 
Muzyka; 16.20 (P-ń) „Nasze 
kluby racjonalizatorów pracu- 
ia" _ reportaż dźwiękowy 
ó wieczorze wymiany doświad­
czeń racjonal. w opr. Michała 
Mowakowskieąo 16.30 (P-n)
Pieśni ooiskłe śpiewa Janin? 
Tillgner ■ Zakrzewska 'sooran) 
Akr •npanlule Hieronim Szpar­
ka- 16.50 (P-ń) Z życia ko 
Met; 17 00 Dziennik: 17.15 
Zimowe Mistrz. Zrzesz. Sport 
v Zakonanmr 17.20 Koncert;

1 18 00 (P-ńł Muzyka: 18.10

Gosposi poszukuje inżynier. — 
Telefon 65-32. Poznań. _2302g 

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znad, 27 prudnia 19, m. 16.
Z gło s z e n i a od 15—17. 2314 g

Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Poznań, Rokossow- 
skiego 39, skład.______ 2324g

Pomoc domowa, dochodzącą 
lub stała, potrzebna. Poznań, 
Wyspiańskiego 15, m. 5.

2328g

Wulkanizator młodszy potrze­
bny dorywczo. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2329g.__

Uczeń potrzebny. Poznań. Wiel­
kie Garbary 2, zegarmistrz.

2333g

Uczeń od 18 lat potrzebny. Pie
Ramia, Poznań, Żórawia 19 21.

2339g

Ekspedientka do piekarni i cze­
ladnik piekarski potrzebni za­
raz. Poznań, Daszyńskiego 44, 
m 4, od godz. 15—16. 2340g

(P-ń) Poznański dziennik wie­
czorny 18.25 (P-ń) Grają or­
gany Wiirlltzera; 13 45 (P-ń) 
Nasi korespondenci piszą- 
19.20 Koncert: 20.00 Dzien­
nik: 20.30 Reportaż z Zim. 
Mistrz. Zrzesz Sport, w Zako­
panem; 20 50 Koncert symfo­
niczny; 21.50 Muzyka i aktual­
ności 23.00 Ostatnie wiado­
mości- 23.10 Muzyka poważna.

Ogrodnik starszy, długą prak­
tyką. warzywa, kwiaty, zioła 
lecznicze oraz prace biuro­
we, szuka odpowiedniej posa­
dy. Of. Głos Wlkp. dla 1112.

Były producent poszukuje pra­
cy w produkcji części rowero 
wych, toczonych, specjalność 
hartowanie. Zgłoszenia: Gbur, 
Opalenica._ _______  2365g

Starszy, uczciwy, samotny zaj­
mie się szczerze, sumiennie 
gospodarstwem, ogrodem, do­
mem. Of. Gl. Wlkp. dla 2371g.

Pianino sprzedam. 1300 zł. Po­
znań, Mickiewicza 29, m. 5, 
boczna klatka._______  2325g

Willke. idealną połowę, wol­
nym mieszkaniem, ogrodem, 
Mosinie, 23 000. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2331g.

Willę wyłączona wolnym mie­
szkaniem, 40 000. Pijanowski, 
Poznań, Półwiejska 38. 2317g

Zegarek męski „Omega", chro­
mowy, sprzedam. Poznań, Sćza- 
nieckiej 4a, m. 6. 2318g

Radio Philips, uniwersalne, 6- 
lampowe. Poznań, Hetmańska 
nr 27, m 7. 2323g

Fortepian sprzedam. Poznań, 
telefon 527-11.______  2286g

Parkan siatkowy z słupkami 
i furtką. Poznań, Kopczyńskie­
go 28, m. 4. 2310g

Kupna
Srebro, monety srebrne. La 
boratorium Kaiser. Poznań. 
Roosevelta 9. m. 3. 1006p.

Nauka
Tańców ludowych, nowocze 
snych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, aleje Mar­
cinkowskiego 2a. 1827g

Motorek spalinowy, stacyjny, 
250 cm5, do pompy lub moto­
rówki sprzedam. Poznań, Dzia- 
lyńskich 4, tel. 40-89. Zgło­
szenia: wtorek — środę.

_____ 2279g

Domek z ogrodem lub parcelę 
od właściciela. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2,301g.

tom srebrny kupuje warsztat 
złotniczy. Kruk, Pułaskiego 13. 

____  llllp

świece 
kościelne

z dostarczonych odpa­
dów wyrabia szybko 
Chemiczna Spółdzielnia 

Pracy Krotoszyn.
 K321

••••••••••••••••••••••••••■••a

Sprzedaże
Parcele!! Parcele!!! Parceleł!! 
1000 m’ Poznaniu. Najpiękniej­
szej dzielnicy miasta. — Cena 
9000. Sprzedaie „Union". Po­
znań, Rzeczypospolitej 4.

2149g

Tapcian 2X1.05 m sprzedam. 
Stokowska, Poznań, Sporna 1. 
m. 1, godz. 18—20. 1036p

Willa nowa, pelnokonPortowa 
natychmiast wolnym mieszka­
niem, idealna część. Cena 
45.000,—. „Union", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4____ 2150g

Sypialnia dębowa masywna o 
raz inne meble używane. Po­
znań, Szamotulska 6, m 1, 
Od 17—18. 22 6 8 g

Dom centrum Poznania, rów­
nież cześć. 55 000, mieszkanie 
wolne. Oferty Glos Wlkp. dla 
2264g.

Radio sprzedam. Poznań-Ławi- 
ca, ul.Pozdawnicka 19. m. 3, 
od godz. 17, dojazd autobusem 
zKraszewskiego.______ 2311 g

Motocykl 200 cm’, stan dobry, 
sprzedam. Poznań, Kanałowa 
nr 14 (ślusarnia), godzinach 
p o poludniowyc h._______23 67 g

Sprzedam idealną połowę ka­
mienicy 3 piętrowej, Łazarz. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2364g.

Kontrolny zegar elektryczny 
dla robotników (wybija auto­
matycznie) oraz maszynę do 
pisania długim wałkiem i bu- 
chalteryjna sprzedamy. War­
sztat maszyn biurowych, Po­
znań, pl. Wolności 2. 2204g

Znaczki pocztowe, zbiory, ku­
puję. Poznań, Strzelecka 27, 
m. 8, od 18.__________2168g

Gryzarke kupie. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2306g.

Logarytmy 7-cyfrowe kupię. —
Poznazf, telefon 524-12. 2346g

Worki papierowe kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 2347g.

Barak mieszkalny kuplę. Oferty 
Głos Wlkp. dla 2366g.

Zamiana
Domak ogródkiem i meblami 
Elblągu zamienię na 2-pokojo- 
wt kuchnią Poznaniu. Oferty 
Głos Wlkp. dla 2261g.____

Zamianie 2 pokoje kuchnią, 
Wrocław, na podobne Poznań. 
Oferty; Czytelnik, Wrocław, 0- 
ławska, „Ogród". K328

Wolne lokale
Ucznia lub uczennicę szkolną, 
w młodszym wieku, najchęt­
niej ze wsi, przyjmę na współ- 
na stancje z przyłączeniem do 
rodziny. Oferty Głos Wielko­
polski dla 232ig

Dzierżawy
i

I

Oddam w dzierżawę ca 30 ha, 
bez inwentarza. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2319g.

Z.ffuby
Zgubiono kartę pracy, wydaną 
Ośrodek Szkoleniowy Technicz­
nej Obsługi Maszyn Rolniczych 
oraz książeczkę wojskową, wy­
daną RKU Wągrowiec. Stani, 
sław Podwysocki, Obudno.

1113

żrspftf RedakcH* Poznań ul Grunwaldzka 19. narożnik ul Marcellńskiej REDAGUJĘ zespół Heo i •__ c^tniniR11 Delegatura w Poznaniu ul. Grun-
..;_C1 zastępca naczelnego redaktora 

dz'al terenowy 77-69 dział listów interwenci! 78-57 dział 
dżtflł depesz 78-14 nocny (po godz 22.00) 64-72
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PRENUMERATĘ na .Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4 05 zł. kwartalna 12.15 zł półroczna 
24.30 zł Telefon prenumeraty 82-25 Telefon 

komisu 75-65 Nr konta 7-67-14

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-6777/U0. Biuro czynne od godz. 7—16.30 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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Spotkanie pływackie

Szczecin - Poznań
zakończyło się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 90:54.

W konkurentach kobiecych 
poznanianki wykazały zdecy 
dowaną Drzewagę zdobvwaiac 
wszystkie pierwsze i drugie 
miejsca I tak na 400 m dow 
Przybórowicz .zrobiła" czas 
6.23 2; Tomczakówna 7 09,5.

Na 200 m klas Bresińska 
Poz. uzyskała wynik 3 27 3. dru­
ga była Górecka również z Po­
znania 3.41.6,

Na 100 m wznak Żurkówna 
uzyskała czas 1.30 7 Kurkówna 
Poz 1,34 4.

Na 100 m. dow. pierwsza 
przypłynęła Malicka Poz 1 23,2 
lako druga uplasowała się 
szczecinianka Zacharowicz — 
1.35,0.

W konkurencjach męskich 
pierwsze miejsca podzielono 
sprawiedliwie Poznaniowi przy­
padły: na 400 m dow Jachnik 
5 23 3, iak również w konkuren­
cji na 200 m klas. Goetz 
2.55 6

Natomiast Szczecin zdobył 
pierwsze miejsca na 100 m dow 
Włodarczak 1.05 9 oraz na 100 
m wznak Stelmaszak Szczecin 
1.17,0.

Sztafety: 4 razy 200 m dow 
mężczyzn — zakończyła się 
zwycięstwem Poznania 10,56.0. 
Szczecin — 1118 9

4 razy 100 m zmienna kobiet 
— Poznań 6.34,8. Szczecin — 
7.17,1

Piłka wodna zakończyła się 
wysokim zwycięstwem pozna­
niaków w stosunku 12:2 (6:0)

(mm)

„Puchar Miast"

Kraków — Wrocław 79:65 
Śląsk — Warszawa 90:54 
Łódź — Gdańsk 88:56

Pływacki Puchar
H grupa

Mlasl

1. Łódź 5 10 424:294
2 Poznań 5 6 387:332
3 Gdańsk 5 4 354:367
4 Szczecin 5 0 274:444

Szachy

A klasa Okr. Pozn.
Spójnia (Pz) — Stal II (Ostr.)
6:2

// liga kosza

Kolejarz (Ostrów) -
W Ostrowie odbyło się spot 

kanie o mistrzostwo II ligi.
Drużyna Kolejarza lepsza 

technicznie, jednak umiejętnie 
zastosowana przez Stal takty-

TELEGRAM
do Prezydenta RP 

BOLESŁAWA BIERUTA 
y

My, uczestnicy 1 Zimowych Mistrzostw Polski Zrzeszeń 
Sportowych przesyłamy Ci Obywatelu Prezydencie najgo­
rętsze wyrazy czci i wdzięczności za troskliwa op.ekę 
Państwa Ludowego i Twoją osobiście, jaką otaczasz nasz , 
ruch sportowy.

Zobowiązujemy się za Twoim Obywatelu Prezydencie 
wskazaniem dążyć ze wszystkich sil do osiągnięcia coraz 
lepszych wyników w sporcie i przez zdobytą sprawność 
podnosić wydajność naszej pracy i umacniać obronność 
naszej Ludowej Ojczyzny — ważnego ogniwa światowego 
pokoju.TELEGRAM
do Min. Obrony Narodowej 

Konstanłeqo Rokossowskiego
My, uczestnicy 1 Zimowych Mistrzostw Polski Zrzeszeń 

Sportowych reprezentanci zrzeszeń sportowych meldujemy 
Cl Obywatelu Marszalku, że oddamy wszystkie swoje si­
ły i umiejętności w szlachetnej walce sportowej dla uzy­
skania najlepszych wyników I podniesienia poziomu na­
szych mistrzostw.

W obliczu zagrażającej dla pokoju zbrodniczej działal­
ności imperialistycznych podżegaczy wojennych chcemy, 
aby uzyskane przez nas siły, hart i wytrwałość wykorzy­
stać w pracy nad przygotowaniem szerokich rzesz społe­
czeństwa na zdrowych, mocnych i ofiarnych ludzi, zdol­
nych do pracy dla Ludowej Ojczyzny i do obrony, w ra­
zie potrzeby, jej granic.

CZY 
TEI

Kolejarz (Kraków) 
mistrzem Po skS

Liga szachowa ukończyła roz­
grywki, Mistrzostwo zdobył Ko­
lejarz (Kraków) przecf zeszło- ’ 
rocznym mistrzem Polski AZS 
z Gliwic. Na uwagę zasługuje 
czwarte miejsce Stali poznań­
skiej, która wyprzedziła szereg 
czołowych drużyn krajowych.

Rekordowa liczba startujących
na lekkoatletycznych mistrzostwach Polski

Pierwszy dzień
Zimowych Mistrzostw Polski

«/ Zakopanem
W niedzielę 18 bm. o godz 

10.15 odbyło się uroczyste ot­
warcie I Zimowych Mistrzostw 
Polski, 
wokół 
Armij 
około 
wodniczek. 
działaczy 
przybyłych 
szczelnie wypełniły się tłuma. 
mi wczasowiczów » mieszkań­
ców Zakopanego.

Zebranych powitał przewod­
niczący kom. wykonawczego 
mistrzostw sekretarz 
Kisieliński, po czym 
brał przedstawiciel 
Rady Narodowej — 
Następnie przemawiali delegaci 
zagraniczni, przedstawiciele 
Węgier, CSR, NRD

Na Placu Zwycięstwa 
pomnika wdzięczności 

Radzieckiej, zebrało się 
1000 zawodników i za- 

organizatorów i 
sportowych oraz 
gości. Ulice miasta

GKKF — 
głos za- 

Miejskiej 
Gryziecki.

Stal (Świętoch.) 51:30

A klasa

Kolejarz (Gn) 
Spójnia (Gn) »u ■

Derby gnieźnieńskiej A kla­
sy w koszykówce zakończyły 
się ciężko wywalczonym zwy­
cięstwem Kolejarza. Spójnia 
prowadziła już nawet różnicą 
7 punktów, jednak lepsza dy- 
spoeycja strzałowa Kolejarza 
zadecydowała o wyniku koń­
cowymi. Gra ostra chwilami 
brutalna. Sędzia Grabicki z 
Poznania nie umiał utrzymać 
zawodników w karbach. Pun­
kty dla Kolejarza zdobyli: 
Jaśkowiak 14, Birgfellner 12. 
Deiel 7, Józefowicz 1 Pater po 
6, Blechacz 3 Dla Spójni: Ły 
kowskj 7. Janik i Kołasiński 
po 6, Utech i Trzaskawka po 
5, Łomczyński 4. (aw)

Kolejarz (Kaw,) 
Kolejarz (Leszno) JJ>JU

Rozegrane w Rawiczu zawo­
dy w koszykówkę o mistrzo. 
stwo klasy A zakończyły się 
po ciekawej walce pewnym i 
zasłużonym zwycięstwem ra- 
wiczan, którzy prowadzili 
przez cały mece. a jedynie 
n.edyspozycja strzałowa Bol­
ka uchroniła gości od więk. 
szej porażki. W drugiej poło, 
wie goście nie dając sobie ra­
dy z atakami gospodarzy za­
czynają grać ostro, lece sę 
dziowie ukrócają wyczyny 
leszczy n:an.

Puakty dla rawiczan zdoby. 
li: Matysiak 16 Nowak 14 
Gierko 10, Hupa 9- Bolek 4

Dla Leszna: Rytko 14, Szul- 
azyński 12, Rupociński 4 (pt)

ka obronna nię pozwoliła na 
powiększenie wyniku.

Gra ciekawa, w żywym tem­
pie. miała wiele emocjonują, 
cych momentów. Kosze dla 
Kolejarza zdobyli: Nowacki 28 
Grzmda 17, Cieluch 8, Kolaś- 
niewski 4. Dla gości: Skaczyń- 
ski 11, Andrzejewski 8, Nagór­
ski 6 Koniwczny 5.

Sędziowali dobrze 
Szymański.

Ej me i 
(hof)

Z kolei zasłużony mistrz 
sportu Stanisław Marusarz zło. 
żył w imieniu wszystkich u- 
czestników przyrzeczenie, po 
czym odczytano teksty depesz, 
wysłanych przez uczestników 
mistrzostw do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow­
skiego i Wszechzwiązkowego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
przy radzie ministrów ZSRR.

Ogółem do konkurencji nar- 
ciarskich zgłoszono 477 uczest. 
ników w tym 
126 kobiet.

Najliczniej 
jest zrzeszenie 
jarz 
nie AZS — 54, Ogniwo — 48 
W konkurencjach kobiecych 
najwięcej zawodniczek zgłosił 
AZS — 19.

W Jęździe szybkie na lodzie 
zgłoszono 55 mężczyzn i 37 ko. 
biet, a w jeździe figmowei H 
mężczyzn i 14 kobiet, 
dzie figurowej parami 
wać będzie 8 par.

Ze względu na słabe 
ki śniegowe zdecydowano prze­
prowadzić w niedzielę tylko 
jedną konkurencję narciarską
— bieq na 10 km w konkuren­
cji kobiet, która pizyniosła na­
stępujące wyniki: 1 Gąsienica
— Daniel 
1:05:13, 2. 
1:05:14, 3. Halina Stepek (G) 
1:05:20.

Kolejarz Kr. — AZS Wr. 45:46
AZS Kr. — Kolejarz Toruń 57:52

TABELA
i Kolejarz Ostr. . 12 8 529:4172. Kolejarz Gd. 12 8 514:4753 Kolejarz W. 11 7 505:3914 Kolejarz Tor. 12 7 462:4425 Kolejarz Kr. 12 6 450:4508 AZS Wr. 12 5 447:4577 AZS Kr. 12 5 401:477
3. Stal Swięt. 13 0 404:617

l liga kosza
Gwardia Kr.

Spójnia Gd.

Spójnia Łódź —
47:46 

Ogniwo Kr.
40:38

Stal P. — AZS Warszawa 48:30
Kolejarz P.—Włókniarz Ł. 56:29

Tabela I ligi
Kolejarz
Spój’nia
Spójnia
Gwardia
Ogniwo
Włókn.
Stal Poznań
AZS Warszawa

1. 
2.
3.
4
5
6.
7.
8.

Poznań
Gdańsk 
Łódź
Kraków 
Kraków 
Łódź

kosza
u
10
9
6
5
5
3
3

583:493
571:495
605:527
576:529
556:576
584:624 
459:549 
481:612

Liga kobieca kosza

351 mężczyzn i

reprezentowane 
sportowe Kole- 

59 uczestników następ- 
54, Ogniwo

W jeż. 
starto-

warun-

Helena (Gwardia) — 
Maria Kowalska (G)

Piłha nożna

STRONA6 Nr 50 AB-C \ J

Spójnia W. — Gwardia Kr.
TABELA

10
9
9
8
9
9

A 
kobiecą 

Kolejarz Ostr. — Kolejarz 
Stal Ostr. — Stal P.

męska
Kolejarz Gn. - Spójnia Gn. 
Kolejarz Gn — AZS 
Spójnia Go - Spójnia Wrz

62:25

1.
2
3
4
5.
6.

Spójnia w. 
AZS W-wa 
Gwardia Kr. 
Kolejarz W. 
Spójnia Gd. 
Włókniarz Ł.

KLASA

8
7
6
4
2
0

375:215
370:242 
261:245 
252:230
216:345
196:393

P. 9:27
5:44

48:33 
78:20 
49:50

312 uczestników w zimowych lekkoatletycznych mistrzo­
stwach Polski w konkurencji męskie] i żeńskiej, oto nowy re­
kord, oto nowy sukces polskiej lekkoatletyki w umasowieniu 
tej dziedziny sportu.

Na starcie stanęli prawie wszyscy najlepsi zawodnicy z całej 
Polski. Mimo że zabrakło Stawczyka, Statkiewicza, Lipskiego, 
Moronczyka, Lesznerówny, Gembolisówny to jednak licznie ze­
brana publiczność nie miała powodu narzekać na brak atrak­
cyjności. W czasie dwudniowych zmagań na bieżni, rzutni i 
skoczni nasi zawodnicy dowiedli, że nie zmarnowali zimy, że 
są już w niezłej formie i z chwilą wyjścia na boiska padnle 
niejeden rekord Polski.

Same mistrzostwa otrzymały I wandowskim i Skałbanią, przy 
przede wszystkim dobre ramy 
organizacyjne. Mimo licznych 
zgłoszeń poszczególne konku­
rencje przeprowadzono spraw­
nie i bez większych zgrzytów. 
Otwarcia mistrzostw po barw­
nej defiladzie dokonał przedsta' 
wiciel GKKF Janicki po czym 
mistrzyni Polski Bregulanka w 
towarzystwie Kiszki i Macha I 
wciągnęła flagę na maszt.

Pierwszy dzień mistrzostw 
przyniósł tak jak mistrzostwa 
juniorów 6zereg dobrych wyni­
ków. Kiszka uzyskał w biegu na 
80 m najlepszy powojenny wy­
nik w hali 8,9 sek.; Kuźmicka 
przebiegła tę samą odległość w 
czasie 10,6 sek^i trzech zawodni* 
ków przeszło w 6koku wzwyż 
1,80 m, a Białkowska i Rączew- 
ska uzyskały po 1,44 m-

Wracając do biegu na 80 m 
bezapelacyjnym faworytem byl 
rekordzista Polski Kiszka. Ślą- 
zak biegł bardzo lekko i bez 
większego wysiłku osiągnął 
swój czas. Niespodzianką było 
zajęcie drugiego miejsca przez 
Macha II, który na samej taś­
mie wyprzedził swego brata. -

Bieg na 80 m dla kobiet przy­
niósł zaciętą walkę między Kuź­
micką i Minnicką. Dopiero na 
15 m przed metą Kuźmicka wy­
szła na czoło, osiągając dobry 
czas 10,6 sek. Moderówna nie­
spodziewanie odpadła w mię* 
dzybiegu zajmując zaledwie 5 
miejsce.

Skok wzwyż kobiet przyniósł 
Poznaniowi pierwszy tytuł. Zdo­
była go Fiałkowska, przed mi­
strzynią i rekordzistką Polski 
Rączewską. Obie przeszły wy­
sokość 1,44 m.

W tej samej konkurencji dla 
mężczyzn startowało 29 zawód' 
ników. jednak większość odpa­
dła już na 1,70 m. Tylko sześciu 
zawodników przeszło tę wyso­
kość, W finale zwyciężył dzięki 
mniejszej ilości strąceń Cecuła 
przed rewelacją mistrzostw Le-

czym wszyscy trzej przeszli wy­
sokość 180 m.

Sztafeta żeńska 4X100 m za­
kończyła się niemiłem zgrzy­
tem, bowiem do pierwszego bie­
gu wyznaczono dwie sztafety 
poznańskiej Stali, wskutek nie­
porozumień w czasie zmian 
zdyskwalifikowano.

Wyniki techniczne pierwszego 
dnia były następujące:

86 m mężczyzn (54 startujących) 
— finał — 1) Kiszka (Unia Kry- 
wald) 8,9 6ek, 2) Mach 11 (Bud. 
Gdańsk) 9 sek,

80 m kobiet — (18 startujących) 
finał — 1) Kuźmicka (Bud. Cho­
rzów) 10,6, 2) Winnicka (Bud. Szcze­
cin) 10,7,

MO m mężczyzn — (26 startują­
cych) — I przedtoieg — 1) Lipiec 
(AZS 'Wrocław) 2:13 min., 2) Mo­
tyka (Kol. Kraków) 2:15,4 min.,

II przedbieg — 1) Jackiewicz
(Gwardia Lublin) 2:13,6 min., 2) 
Leśniak (AZS Wrocław) 2:13,7 min..

Skok wzwyż kobiet — (10 startu­
jących) — finał — 1) Białkowska 
(AZS Poznań) 1,44 m, 2) Rączew- 
ska (Bud. Wrocław) 1,44 m,

Skok wzwyż mężczyzn (20 startu, 
jących) finał — 1) Cecuła (Bud, 
Gdańsk (1,80 m, 2) Lewandowski 
(Bud. Wrocław) 1,80 m,

Sztafeta 4X100 m kobiet — 1) Bu. 
dowlani (Chorzów) 59,2 sek., 2) 
Spójnia (Grudziądz) 60,5 sek.,

Padają nowe rekordy Polski

Stal (Pz) — Budowlani (Pz) 6:2
Spotkaniem piłkarskim Stal 

— Budowlani zainaugurowano 
w Poznaniu tegoroczny sezon. 
Samo spotkanie odbyło się w 
anormalnych warunkach — na 
bosku błotnistym, pokrytym 
licznymi kałużami wody, toteż 
o normalnej grze nie mogło 
być mowy. Drużyna Stali prze­
wyższała swego przeciwnika 
tak pod względem technicznym, 
jak i kondrcyjnym i zwrycięży­
ła b, mistrza poznańskiej A-

Kolejarz (Raw.) 19.0 
Włókniarz (Kai.) 'V-U

Zawody tenisa stołowego o 
mistrzostwo klasy A rozegrane 
w Rawiczu pomiędzy Włók- 
niarzem Kal sz a Kolejarzem 
Rawicz zakończyły się zwycię­
stwem gospodarey w stosunku 
10:0. Włókniarze przybyli w 
składzie rezerwowym przez co 
byli o klasę słabsi od gospoda­
rzy Barw Kolejarza bronili 
Walkowiak, Mikołajczak, Pie­
traszek i Raś. (pt.)

i

S. F. O. S. to odbudowa 
Warszawy i Kraju — to 

utrwalenie pokoju

klasy zasłużenie. U Budowla­
nych przede wszystkim razdł 
brak kondycji, toteż w drugiej 
części meczu a-klasowcy odda­
li inicjatywę gospodarzom.

Bramki dla zwycięskiego ze­
społu zdobyli: Godek i Ziele- 
wicz do 2 oraz Kajdasz i Skrzy- 
pniak po 1. Obie bramki dla 
Budowlanych zdobył Kaliski II, 
który nie wykorzystał rzutu 
karr ego.
Córnik Wałbrzych — CWKS 
Ogniwo Byt. — Budowl. Gliw. 
Stal Łabędy — Górnik Radlin 
Ogniwo Kr. — Spójnia Kr.

Tenis stolony

2:3 
6:0 
2:0 
4:1

Pogrom Włókniarza 
w Lesznie i Rawiczu

Rozegrany w sobotę w Le- 
sznie mecz tenisa stołowego o 
mistrzostwo klasy A pomię­
dzy Włókniarzem Kalisz a 
miejscowym Kolejarzem za­
kończył się łatwym wycię- 
stwem gospodarzy nad rezer­
wami gości w stosunku 10:0. 
Leszczy ni acy wystąpili w 
składcie Głogińsk:, Ostrowski, 
Jaś i Cugier. Dzięki temu 
zwycięstwu leszezyniacy defi­
nitywnie odsunęli od siebie 
widmo łfradku z klasy A

CR)

Dru^i dzień zimowych lekko­
atletycznych mistrzostw Polski 
rozpoczął się bardzo pomyślnie. 
W czasie godzin przedpołudnio­
wych ustalono trzy nowe rekor­
dy Polski. Pierwszy uzyskał 
Krzyżanowski w biegu na 80 m 
przez płotki uzyskując czas 11,4 
sek. Tym samym z tabeli rekor­
dów w hali wykreślony został 
przedwojenny rekord Haspla 
wynoszący 11,6 sek. Taki sam 
sukces odniosła nasza rekor- 
dzistka Bregulanka w pchnięciu 
kulą. Wymazała ona rekord' Cej- 
zyikowej z 1938 roku wynikiem 
12,59 m bijąc stary rekord o trzy 
centymetry. Trzeci wreszcie re­
kord (lecz dla juniorek) ustano" 
wiła Maciejakówna AZS — Po­
znań w przedbiegu na 80 m 
przez płotki uzyskując czas 14,2 
sek. Ponadto poszczególni za­
wodnicy w zaciętych walkach 
uzyskali szereg wyników zasłu­
gujących na uwagę.

Wyniki techniczne były następu­
jące:

800 m finał — 1) Werblińskl (Kol.
— Warszawa) 2:05,7 min., 2) Jackie­
wicz (Gw. Lubi.) 2:08,6 min,

Pchnięcie kulą mężczyzn — finał
— 1) Łomowski (Bud. Gdańsk) 
14:55 m, 2) Krzyżanowski (Spójnia 
Gdańsk) 14,49 m,

80 m przez pł. kobiet — I przed - 
bieg — 1) Preskówma (Włók. Łódź) 
13,8 sek, 2) Maciejak (AZS Pozn.) 
14,2 sek (n. rek. polski juniorek). 
II przedbieg 1) Mitan (Włókn. 
Krak) 13,9 sek., !) Janiszewska 
(Ko.l Krak.) 14,4 sek.

80 m przez pł. mężczyzn — finał 
lj Krzyżanowski (Sp. Gd) 11,4 sek. 
(n. rek. polski), 2) Wilczek (Unia 
Krywald) 11,5 sek.,

Pchnięcie kulą kobiet — finał — 
1 Brogulanka Stal. Kat.) 12,59 m, 
(n. rek. polski), 2) Flakowioz (Stal 
Gliwice) 11,24 m,

Tyczka — finał — i) Krzesiński 
(Sp. Gd.) 3,60 m, 2) Małecki (Sp. 
Wróci.) 3,60 m,

Trójskok z miejsca kobiet — fi­
nał — 1) Janiszewska (Kol. Krak.) 
6,80 m, 2) Minnicka (Bud. Szcz.)

Trójskok z miejsca mężczyzn — 
finał — 1) Kozerski (Bud. Gd.) 8,94 
m, 2) Kuźmicki (Bud. Chorzów) 8,82

W czasie rozegranych konku­
rencji popołudniowych padły je" 
szcze dwa rekordy Polski. 
Pierwszy uzyskała juniorka Ma- 
ciejakówna, która po raz drugi 
poprawiła rekord

, 80 m przez płotki 
nego dnia.

Drugi rekord 
, w skoku w dal 

osiągając odległość 5.19 m.
Wyniki techniczne były następu­

jące:
Skok w dal mężczyzn — 1) Kisz­

ka i?,89 m, 4) Dziewolskl (AZS — 
Poznań) 6,46 m.

3000 m — finał — 1) Lewicki (Kol. 
Toruń) 9:05,9 min., 2) Potrzebowski 
(AZS — Szczecin) (9:07,6 min., 4) 
Kielas (Budowlani Gdańsk).

80 m p. pł. kobiet finał — 1) Mi­
tan (Włókniarz Kraków) 13,5 sek.,
2) Peskówna (Włókniarz Łódź) 13.8 
sek., 3) Maciejak (AZS Poznań) 13,9 
sek. (Nowy rekor-l juniorów).

Skok w d»l kobiet finał — 1) 
Gburkówna (Spójnia Grudziądz) 
5,19 m (nowy rekor-d Polski).

500 m kobiet: 1) Bocian (Bud. 
Gdańsk) 1:33,9 min., 2) Gryczkówna 
(Stal — Stalowa Wola) 1:34,7 min.,
3) Walkiewicz (Stal Poznań) 1:35 
min.

Trójskok z rozbiegiem mężczyzn 
finał: 1) Weinberg Gwardia Byd­
goszcz) 13,37 m, 2) Kowal (Ogniwo 
Warszawa) 13,09 m, 3) Dziewolski 
(AZS Poznań) 13,06 m.

4X100 m mężczyzn finał: 1) Budo­
wlani (Gdańsk) 50,1 sek., 2) Włók­
niarz (Łódź) 50,6 sek., 3) Gwardia 
Warszawa (50,8 sek., 4) Stal (Po­
znań) 51,4 sek.

3X8oo m fłnafr M

cła w) 6:29,1 min., 2) Kolejarz (War­
szawa) 6:35,8 min.

Punktacja ogólna zrzeszeniowa: 
1) Budowlani 223 pkt., 2) Spójnia — 
138 pkt., 3) Kolejarz 93 pkt., 4) AZS 
64 pkt., 5) Stal — 54 pkt., 6) Włók­
niarz 51 pkt.

Punktacja klubowa: 1) Budow­
lani Gdańsk — 119 pkt., 2) Spójnia 
(Gdańsk) 66 pkt., 3) Budowlani 
(Chorzów) 63 pkt. 4 15) Unia (Kry- 
waM) i AZS (Poznań) po 39 pkt 
6) Kolejarz (Warszawa) 37 pkt.

Boks

Gwardia (Pz) It.E 
Kolejarz (teszno)

W meczu o mistrzostwo A- 
klasy Gwardia poznańska po­
konała zdecydowanie Kolejarza 
Leszno. Na tle drużyny lesz­
czyńskie’ przygotowani tech­
nicznie Gwardziści wypadli sto­
sunkowo dobrzo. Z zawodni­
ków należałoby wyróżnić Ma- 
jewicza z Gwardii, który po­
kazał boks w dobrym wydaniu. 
Wyniki techniczne od muszej 
do ciężkiej są następujące: (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Gward-i): Szymańczak wygrał 
z Kamińskim; Zandecki po ży­
wej walce zremisował z Majew­
skim; Mrcek zmusił do podda­
nia się w trzeciej rundzie Wró­
blewskiego; Grabarczyk zwy­
ciężył w drugiej rundzie przez 
k. o. Szymanowskiego; Ciesiel­
ski został uznany za pokona­
nego w walce z Jankowiakiem; 
Majewicz po najładniejszej wal­
ce dnia wygrał wysoko z Gał- 
zą; Vcgt przegrał zdecydowanie 
na punkty z Jankowskim II; 
Głowacki oraz Piechowiak zdo­
byli punkty walkowerem z po­
wodu niedowagi przeciwnika. 
W ostatniej walce dnia Jądrzyk 
wygrał w drugiej rundzie przez 
poddanie się Grzelaka, (raw)

w biegu na 
w ciągu jed-

ustanowiła 
Gburkówna

Gwardia (G.) 10.0 
Stal Ib ^-0

Rezerwy Stali poniosły dru­
gą z ko>ei porażkę przegrywa­
jąc w niedzielę z gorzowską 
Gwardią w «tosunku 8:12.

w wadze muszej Stroiński 
(S) pokonał po chaotycznej 
walce Błaszkowskiegę (G);

w koguciej Sucharski (G) 
pewnie wypunktował Łuczaka

w piórkowej Wożniak (G) 
zdobył punkty bez walki;

w lekkiej Obecny (S) 
jedi ©głośnie na punkty 
wyra Kasjanem (G);

w lekko-półśredniei 
niecki (S) uległ w 3
przez techn. k. o. Grzewiczowi

w półśredniel Kapturek! (S) 
Dokonał Działę (G).

w lekko-średniej C;słowski 
(G) wygrał w 2 starciu przez 
poddanie się Papierow6kiego

w średniej Bernat (G) zdobył 
punkty w. o.j

w półciężkiej Fitz (S) zremL 
sował z Jarosińskim (G);

w ciężkiej Majewski (S) po 
drapidtycznoi waiee zremisował 
9 Radem

wygrał 
z bojo-

Wro. 
starciu


